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Z ZAGADNIEŃ WSPÓŁCZESNEGO TOMIZMU

B RO N ISŁA W  D EM BO W SK I

FILOZOFIA W KATOLICKICH UCZELNIACH AMERYKI PÓŁNOCNEJ 
ROZWÓJ ZEWNĘTRZNYCH STRUKTUR NAUCZANIA I STUDIÓW

1. Informacje wstępne

N auczanie  filozofii w  k a to lick ich  uczeln iach  A m ery k i P ó łnocnej 
p rzed staw ia  się im ponu jąco  od s tro n y  ilościow ej. W edług  dan y ch  
z 1966 r., k tó re  zestaw ił i o p raco w ał E m a n  M oM ullin  * w  267 z a k ła ­
dach  naukow ych , o b e jm u jący ch  ko leg ia , u n iw e rsy te ty , sem in a ria  d u ­
chow ne i in s ty tu ty  zak o n n e  nauczało  filozofii 1502 nauczycieli. Do szkół 
tych  w ysłano  w  k w ie tn iu  1966 r. k w estio n a riu sz  w  sp raw ie  n au czan ia  
i s tud iów  filozofii. O dpow iedziało  180 uczelni. N ie odpow iedzia ło  
87 szkół, z k tó ry ch  w p raw d z ie  4 liczą w ięcej niż po 3000 s tu d en tó w , 
ale 47 m a m n ie j n iż  p o  500, w  ty m  19 szkó ł m n ie j n iż po 200 s tu d e n ­
tów.

W 180 uczeln iach , k tó re  odpow iedzia ły  n a  kw estio n a riu sz , filozofii 
nauczało w  1966 r . 1112 w yk ładow ców . C iekaw e są d la  nas n a s tęp u jące  
d ane  ich  do tyczące: 504 m ia ło  d o k to ra t z filozofii (dodajm y, że d o k to ra t 
z filozofii w  A m eryce  — Ph.D . — odpow iada  m n ie j w ięcej naszem u 
stopn iow i d o k to ra  hab ilitow anego), 187 ukończyło  s tu d ia  dok to ranck ie , 
a le  jeszcze n ie  nap isa ło  d y se r ta c ji do k to rsk ie j. W śród d o k to ra tó w  43 
by ły  u zy sk an e  na  św ieck ich  u n iw e rsy te ta ch  am ery k ań sk ich , zaś 131 na  
eu ro pe jsk ich  u n iw e rsy te ta ch  kato lick ich . P ozosta łe  330 d o k to ra tó w  u zy ­
skane by ły  w  a m ery k ań sk ich  uczeln iach  k a to lick ich .

W śród od p o w iad a jący ch  na  kw estio n a riu sz  1112 nauczycie li ty lk o  72 
jest u rodzonych  i w ykszta łconych  w  E uropie. Z decydow ana w ięc  w ięk ­
szość nauczycie li filozofii w  ka to lick ich  ucze ln iach  S tan ó w  Z jednoczo­
nych je s t u rodzona w  A m eryce. R ów nież w iększość je s t w  A m eryce

1 E rn an  M cM ullin : P residen tia l A ddress: W ho are we?  P roceed ings, 
41 (1067) 1—16; o raz  tenże : P h ilo sophy  in  th e  U n ited  S ta te s  College, w : 
N ew  T h em es in  C hris tian  P h ilo sophy, ed. R. M. M cln e rn y , U. o f N otre  
D am e P ress, N o tre  D am e and  L ondon  1968, 370— 409.



w ykszta łcona, chociaż tro ch ę  m n ie j znaczna, pon iew aż n a  504 d o k to ra ty  
131 by ły  uzyskane  w  E uropie .

C iekaw ie  p rz e d s ta w ia ją  się odpow iedzi n a  p y ta n ie  o o rien tac ję  filo ­
zoficzną (au to r k w estio n a riu sza  E rn a n  M cM ulli zd a je  Sobie spraiwę, że  na 
odpow iedzi o ta k im  ch a ra k te rz e  trz e b a  p a trzeć  z pew n ą  reze rw ą , n ie ­
m n ie j d a ją  one  pew n e  w yobrażen ie  o  sy tuac ji). O dpow iedzi n a  to  p y ­
ta n ie  do tyczy ły  1015 osób. W  ty m  582 osoby (57,3%) zostało  określonych  
jak o  tom iśoi, 130 osób (12,8%) jako  egzystencjaliści, 87 osób (8,8%) jako  
fenom enologow ie, 36 osób (3,5%) jak o  lingw istyczn i an a lity cy , 28 osób 
(2,8%) jak o  p rag m aty śc i, 27 osób (2,7%) jak o  em piryśc i, zaś 125 osób 
(12,3%) ok reś lono  w  różny  sposób, p rzew ażn ie  jak o  „ rea liśc i” bez b liż­
szego sp recyzow an ia .

N iezależn ie  od tego ja k  rozum ieć o k reś len ie  „ to m is ta” w ięcej niż po ­
łow a (57,3%) zosta ła  zaliczona do te j o rien tac ji. A le ju ż  n a  d ru g im  
m ie jscu  u p laso w ała  się  g ru p a  egzystencja listyczno-fenom eno log iczna  
łączn ie  (21,4%). P o ró w n u jąc  tę  sy tu a c ję  z sy tu a c ją  n a  św ieck ich  ucze l­
n iach  w  S ta n a c h  Z jednoczonych , gdzie o rien tac ja  egzystencja listyczno- 
-fenom eno log iczna p rzyc iąga  n iew ie lu  zw olenn ików  m ożna w yprow adzić  
w niosek , że ka to liccy  nauczycie le  o d su w ając  się od pozycji tom istycz- 
nej, k tó ra  odc ina ła  ich  od św ieck ich  p a rtn e ró w  w  A m eryce , p rzecho­
dzą n a  pozycję , k tó ra  tak że  odc ina  ich od św ieck ich  p a rtn e ró w . 
W  św ieck ich  bow iem  uczeln iach  a m ery k ań sk ich  p rzew aża  filozofia  a n a ­
lity czn a  i em pirycystyczna . O rien tac ja  zaś eg zystenc ja lis tyczno -feno - 
m enologiczna, obok  jeszcze d o m in u jące j o r ie n ta c ji tom is tÿczne j, zaczyna 
n ab ie rać , pod w p ływ em  m y śli ro zw ijan e j w  eu ro p e jsk ich  środow iskach  
św ieck ich , co raz  w iększego znaczen ia  w  eu ro p e jsk ich  u n iw e rsy te ta ch  
ka to lick ich . Są o n e  bow iem  z reg u ły  bard z ie j, niż k a to lick ie  u n iw e rsy ­
te ty  am ery k ań sk ie , o tw a r te  n a  d ia log  ze św ieck im i p a rtn e ra m i. W  ty m  
M cM ullin  w id z i p rzyczynę z jaw isk a , iż  nauczycie le  filozofii w  am ery ­
k ań sk ich  szkołach  k a to lick ich  b a rd z ie j są  sp o k rew n ien i z eu ro p e jsk ą  
św iecką  m y ś lą  filozoficzną, niż ze św iecką  m y ślą  am ery k ań sk ą .

D rug i w n iosek  w yprow adzić  m ożna z cy fry  ob razu jące j ilość do­
k to ra tó w  u zy sk an y ch  w  ka to lick ich  szkołach  w  A m eryce. M ożna m ia ­
now icie pow iedzieć, że w  S tan ach  Z jednoczonych  is tn ie ją  obecn ie  k a ­
to lick ie  ośrodk i s tu d ió w  filozoficznych  dobrze  p rzygo tow ane  do sam o­
dzie lnej p racy  naukow ej.

W  ty m  a rty k u le  po d an e  są  pew ne d an e  z dz iejów  n auczan ia  i s tu ­
d iów  filozofii w  szkołach  ka to lick ich  w  S tan ach  Z jednoczonych  i w  
K anadzie , k tó ry ch  zo staw ien ie  u ła tw i zrozum ien ie  w spółczesnej sy tu a ­
c ji w  te j dz iedzin ie  i m oże być p u n k tem  w y jśc ia  do dalszych  p rac  
do tyczących  recep c ji k lasycznych  p rob lem ów  m etafizyk i n a  k o n ty ­
nencie  pó łno cn o -am ery k ań sk im . P o ruszone b ęd ą  k ró tk o  n a s tęp u jące  za ­
g ad n ien ia : k a to licy  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  — podłoże h is to ryczne  (2),



po w stan ie  i rozw ój p ry w a tn eg o  kato lick iego  szko ln ic tw a  (3), założenie 
U n iw ersy te tu  K ato lick iego  ■— 1889 (4), czasop ism a k a to lick ie  (5), n a ­
uczan ie  filozofii p rzed  1930 r. (6), p o czą tk i dz ia ła lności A m erykańsk iego  
K ato lick iego  S tow arzyszen ia  Filozoficznego (7), P ap iesk i In s ty tu t  S tu ­
d iów  M ediew istycznych  w  T oronto  (8). W  o sta tn ie j części (9) p rz e d s ta ­
w ione b ędą  sy lw e tk i trzech  zasłużonych  p ion ie rów  k a to lick ie j m y śli f i ­
lozoficznej, któryim i by li E d w ard  A loysius Pace, G era ld  B e rn a rd  P h e ­
lan  i H en ri Jo sep h  R enard .

2. Katolicy w Stanach Zjednoczonych — podłoże historyczne

N a p o w stan ie  dzis ie jsze j, im p o n u jące j, ka to lick ie j, p ry w a tn e j s t ru k tu ­
ry  szkolnej w  S tan ach  Z jednoczonych , o b e jm u jące j sobą cały  zak res 
o św ia ty  od  szkoły  e lem en ta rn e j po in s ty tu ty  naukow o-badaw cze , w p ły ­
n ę ły  w a ru n k i, w  jak ich  znaleź li się k a to licy  w  ty m  k r a j u 2. S chem a­
tyczn ie  200 la t  h is to rii S tan ó w  Z jednoczonych  m ożna podzielić n a  cz te ry  
50-lecia. W każdym  z n ich  dom inow ał inny  s to su n ek  do k a to lik ó w  
i K ościóła R zym sko-K ato lick iego . W e w szystk ich  jed n ak , w  m n ie jszym  
lub  w iększym  sto p n iu  p rz e ja w ia ła  się  ang losaska , p ro te s tan c k a  n ie ­
ufność do k a to lik ó w  — „p ap is tó w ”. M ożna pow iedzieć, że zn ik a  ona 
pow oli dop iero  w  obecnym , czw arty m  50-leciu. N ieufność ow a k o rze ­
n iam i sięga czasów  R e fo rm ac ji i zw łaszcza an g ie lsk o -irlan d zk ich  w o­
jen , w  k tó ry ch  podłoże re lig ijn e  o d g ryw ało  og rom ną  ro lę  (por. np. w o j­
ny za C rom w ella). N ieufność t a  w y raża ła  się w  p rzek o n an iu , iż k a to ­
licy są  zaw sze cudzoziem cam i —  c ia łem  obcym , pon iew aż zależą od cu ­
dzoziem skiego P a ń s tw a  K ościelnego (ten  a rg u m e n t zn ik ł w raz  z k re ­
sem  P a ń s tw a  K ościelnego), pon iew aż ich  przyw ódca duchow y —  P a ­
pież — m a siedzibę  w  obcym  k ra ju , pon iew aż ich p raw o d aw stw o  je s t 
cudzoziem skie i egzekwowa-ne pod w pływ em  cudzoziem ców . T oteż w  
czasach ko lon ia lnych  (p rzed  1776) ka to licy , z w y ją tk iem  P en sy lw an ii 
i M ary landu , b y li w  an g ie lsk ie j A m eryce  pozbaw ien i p ra w  p ub licz­
nych.

2 S y tu ac ję  k a to lików  w  S tan ach  Z jednoczonych  do 1926 r. o m a ­
w iam  p rzed e  w szystk im  n a  podstaw ie: P e te r  G u ilday : T h e  C atholic  
C hurch  in  th e  U n ited  S ta te s , 1776—1926, „T h o u g h t” 1 (1926) 1, 3—20. 
W iele in fo rm ac ji o n a js ta rszy m  osad n ic tw ie  ka to lick im  w  A m eryce  P ó ł­
nocnej, zw łaszcza w  M ary lan d  od 1625, o  n a js ta rszy ch  śred n ich  szko­
łach  ka to lick ich  (G eorgetow n  College, 1791 i G eorgetow n  V isita tio n  
School, n a js ta rs z a  szko ła  ś red n ia  d la  dziew cząt, 1799) o raz  o dz ia ła ln o ­
ści ich  za łożyciela  Jo h n a  C arro ll (1735—1815) p ierw szego  rzy m sk o -k a to ­
lickiego b isk u p a  w  S tan ach  Z jednoczonych  (konsek row any  w  1790)
i pierw szego a rcy b isk u p a  B a ltim o re  (od 1811) znaleźć m ożna n a  p rzy ­
k ład  w : E leano re  C. S u lliv an : G eorgetow n  V is ita tio n  since 1799, 
[G eorgetow n] 1975.



T e an ty p ap iesk ie  n a s tro je  trw a ły  n a d a l po 1776. K a to licy  — lo ja ln i 
w obec P ap ieża  — o sk a rżan i b y li (podobnie ja k  w  A nglii) o n ie lo jalność 
w obec S tan ó w  Z jednoczonych.

W  p ierw szym  jed n ak  50-leoiu (1776— 1826) p an o w ał w zględny  spokój. 
K a to lik ó w  było  s to sunkow o m ało , a m łoda R epub lika  gorąco  p rzeży ­
w ała  sw o je  w olności, m iędzy  in n y m i w olność re lig ijn ą .

D rug ie  50-lecie (1826—1876) było czasem  na js iln ie jszy ch  a tak ó w  na 
ka to lików , dokonyw anych  w łaśn ie  w  im ię  w olności relig ii. W  ty m  bo­
w iem  czasie  zna laz ła  się w  S tan ach  Z jednoczonych  duża grupa ' im i­
g ra n tó w  ir lan d zk ich  i w raz  z n im i zaczął in ten sy w n ie  rosnąć  społeczny 
w p ływ  K ościoła K atolick iego . Spow odow ało  to  ożyw ienie  s ta ry ch  hiie- 
ufności, a  n a w e t n ienaw iśc i. K ato likom  te ra z  coraz pow szechniej w y ta ­
czano s ta re  za rzu ty , iż są  c ia łem  obcym  w  S tan ach  i że są w rogam i w ol­
ności g w aran to w an y ch  przez  K onsty tuc ję . N a za rzu ty  te  odpow iadała 
B iskup i n a  S ynodach  P ro w in c jo n a ln y ch  w  B altim o re  (1829, 1833, 1837 
i 1840). W  1837 .określili on i w  L iśc ie  P a s te rsk im  p ry n cy p ia ln ie  s tan o ­
w isko K ościo ła  R zym sko-K ato lick iego  w  S tan ach  Z jednoczonych. P rz y ­
zna li oczyw iście, że w  sp raw ach  w ia ry  i m oralności K ato licy  zależą od 
P ap ieża , a le  n ie  u zn a ją  żadnego cyw ilnego, an i politycznego  cudzoziem ­
skiego zw ierzchn ika , choćby ów  po iityazny  zw ierzchn ik  by ł G łow ą K o­
ścio ła  R zym sk o -K a to lick ieg o 3. O czyw iście tego ro d za ju  d ek la rac je  nie 
zm ien ia ją  od razu  społecznych n astro jów . T oteż n a d a l k a to licy  by li a ta ­
ko w an i p rzez  tw ierdzących , że re łig ia  rzy m sk o -k a to lick a  je s t z asad n i­
czo an ty -a m e ry k a ń sk a  o ra z  p rzec iw na  cyw ilnej i re lig ijn e j w olności,

3 Oto zasadniczy  fra g m e n t tego ośw iadczen ia : „W e ow e no relig ious 
a lleg iance  to an y  S ta te  in  th is  U nion, n o r to  its  G en e ra l G overnm en t. 
No one  of th em  claim s an y  su p rem acy  o r dom in ion  o v e r us in o u r sp i­
r i tu a l  o r  ecc lesias tica l concerns; n o r  does i t  c la im  an y  such  r ig h t of 
p o w er o v e r an y  of o u r  fe llow  citizens, o f w h a tso ev e r re lig ion  th e y  m ay  
be; an d  if such  c laim  w as m ad e , n e ith e r  w ould  o u r fe llow -c itizens nor 
w ould  w e su b m it th e re to . T hey  and  we, by  o u r C o n stitu tio n a l p r in c i­
p les, a re  fre e  to  g ive  th is  ecc lesias tica l su p rem acy  to  w hom  w e p lease , 
o r  to  re fu se  i t  to ev e ry  one, if  w e  so th in k  p ro p er: b u t, th e y  an d  w e 
ow e c iv il an d  p o litica l a lleg ian ce  to  th e  sev e ra l S ta te s  in  w h ich  w e re ­
side, and  also  to  o u r  G en era l G overnm en t. W hen, th e re fo re , u sing  o u r  
a d m itted  rig h t, w e  acknow ledge th e  sp ir itu a l a n d  ecclesiastica l s u p re ­
m acy  of th e  C hief B ishop of o u r u n iv e rsa l C hu rch , th e  P ope o r  B ishop 
of R om e, w e  do n o t th e re b y  fo r fe it  o u r  c la im  to th e  c iv il an d  po litica l 
p ro tec tio n  of th e  com m onw ea lth ; for, w e do n o t d e tra c t fro m  th e  a lle ­
g iance  to  w h ich  tem p o ra l g o vernm en ts  a re  p la in ly  en titled , und  w hich  
w e ch ee rfu lly  g ive; no r do w e acknow ledge any  civ il o r  p o litica l su ­
p rem acy  o r pow er o v e r us in any  fo re ig n  p o te n ta te  o r  pow er, though  
th a t  p o te n ta te  m ig h t be  th e  ch ief p a s to r of o u r  C h u rch ”. C yt. za G u il- 
day , a rt . cyt. 14/5.



3. Powstanie i rozwój prywatnego katolickiego szkolnictwa

W  ta k ie j a tm o sferze  nic dziw nego, że k a to licy  zam yka li s ię  w  sw oich 
społecznościach  i dążyli, aby  ow e społeczności by ły  m ożliw ie  sam ow y­
sta rcza ln e  k u ltu ro w o . P o w sta ła  sy tu a c ja  g e tta . T a  sy tu a c ja  i odpow ia­
d a jąca  je j p o staw a  ka to lików , b ron iących  w ia ry  sw ych  dzieci, zagrożonej 
przez w p ływ y  p ro tes tan c k ie  (o ekum en izm ie  żad n a  s tro n a  w ów czas nie 
m yśla ła) by ły  bodajże  g łów nym i bodźcam i do rozw in ięc ia  sieci k a to ­
lick ich  szkół e lem en ta rn y ch , ró w n ie  g ęste j, ja k  sieć p a ra f ia ln a . Z re ­
gu ły  z resz tą  by ły  to szko ły  p ro w ad zo n e  p rzez  p a ra f ie . Szkoły  p a ra f ia l­
ne p o trzebow ały  nauczycieli. Z aczęto  w ięc o rgan izow ać k a to lick ie  szko­
ły ś red n ie  i szkoły wyższe, k tó re  m ożem y nazw ać szko łam i w yższym i 
I-go  s topn ia , odpow iedn ik i ang ielsk iego  4 -le tn iego  college’u (nazyw ać 
je  będę  d a le j kolegiam i). Szko ły  te  k sz ta łc iły  w  różnych  zaw odach , ta k ­
że, a m oże p rzede  w szystk im , nauczycie li d la  szkół e lem en ta rn y ch  
i średn ich .

W iększość k a to lik ó w  w  ow ym  czasie b y ła  p rzec ię tn ie  na  n iższym  po­
ziom ie m a te r ia ln y m  i in te le k tu a ln y m  niż p rzec ię tn ie  p ro tes tan c i. Szkoła 
k ato licka  m ia ła  ch ron ić  (i zasadniczo ochron iła) p rzed  pochłon ięciem  
kato lików  przez  fa scy n u jącą , bo cyw ilizacy jn ie , in te le k tu a ln ie  i m a te ­
ria ln ie  w yżej sto jącą  społeczność p ro te s tan tó w . W  ow ym  czasie doszła 
do g łosu tę sk n o ta  za p rom ocją  spo łeczną k a to lików , p ro m o c ją  tak że  
w  dziedzin ie  in te le k tu a ln e j. T ęsk n o ta  ta  zaczęła  się  spełn iać  w  znacz­
niejszym  niż do tychczas s to p n iu  w  n as tęp n y m  50-leciu (1876— 1926).

50-lecie to  rozpoczęło się je d n a k  jeszcze pod zn ak iem  a n ty k a to lick ie ­
go w y stąp ien ia  w  1875 r . P re z y d e n ta  G ra n ta  (jed y n e  tego  ro d za ju  w y ­
stąp ien ie  w  h is to r i i S tan ó w  Z jednoczonych) p rzygo tow ującego  a ta k  w  
K ongresie n a  szkoły k a to lick ie  (jednocześn ie  z resz tą  z p ró b ą  usun ięc ia  
z w szystk ich  szkół p u b licznych  n au czan ia  w sze lk ie j re lig ii „ch rześc i­
jań sk ie j, a te istycznej, czy p o g ań sk ie j”) 4. Jed n ak że  szkoła k a to lick a  się 
ob roniła . Co w ięcej, w łaśn ie  w  ty m  50-leciu  sieć szkół k a to lick ich  (ele­
m en ta rn y ch , ś redn ich , ko leg iów  o raz  sem in a rió w  duchow nych) bardzo  
się  rozw inęła , zw łaszcza po P ro w in c jo n a ln y m  Synodzie B iskupów  w  
1884 r. D odać trzeba, o czym  cy tow any  a r ty k u ł G u ildaya  n ie  m ów i, 
że w p ły w  na  ten  rozw ój m ia ła  oczyw iście rów n ież  now a fa la  p rzy b y ­
w ających  w ów czas im ig ran tó w  z E u ropy  C e n tra ln e j i W schodniej. P rz y ­
było w ów czas dużo k a to lik ó w  N iem ców , C zechów , S łow aków , L itw i­
nów, W ęgrów , P o lak ó w  i innych . G ru p y  e tn iczne  zak ła d a ły  zw yk le  
w łasne p a ra f ie , a  p rzy  n ich  s z k o ły 5. Z N iem iec p rzy b y ło  dużo zak an -

4 P or.: J . G. S hea: T h e  C atho lic  C hurch  in  A m er ica n  H isto ry , „A m e­
rican  C atho lic  Q u aerte ly  R ev iew ” 1 (1876) 1, 168 ns o raz  G u ilday , a r t . 
cyt. 19.

5 P ro b lem  P o lon ii A m ery k ań sk ie j dobrze  p rzed s taw iła  o s ta tn io  T h e -



n ic  i księży , u su n ię ty ch  z tego  k ra ju  p rzez  B ism arckow sk i „ K u ltu r­
k a m p f” . P on iew aż  b y li o n i stosunkow o dob rze  p rzygo tow an i do p racy  
szko lnej, w ięc  w y w arli b a rd z ie j w idoczny  w p ływ  n a  ka to lick ie  szkol­
n ictw o. R ozw inęło  się ono w ted y  do tego stopnia , że w  zasadzie  mogło 
(i m oże do dziś) o garnąć  każdego  uczącego się — czy stu d iu jąceg o  — 
ka to lik a .

To im po n u jące  osiągnięcie  n iosło i n iesie  w  sobie  dw ie  je d n a k  tru d ­
ności. Po p ierw sze  m oże zam knąć  k a to lik a  w  jego społeczności i w  
jego a tm osferze  in te le k tu a ln e j od p rzedszko la  do u n iw e rsy te tu  — 
w zm iankow ane  już  n iebezp ieczeństw o  g e tta , z am k n ię te j fo rm ac ji in te ­
le k tu a ln e j i społecznej. To n iebezpieczeństw o w y w arło  duży  w p ływ  na 
c h a ra k te r  n au czan ia  filozofii. D ruga tru d n o ść  — na 00 dzień  w  życiu 
k a to lik ó w  is to tn ie  w ażna  — b y ła  n a tu ry  m a te r ia ln e j. P o w sta ł p rob lem , 
czy społeczność k a to lick a  w y trzy m a  p o dw ó jne  opoda tkow an ie  szkolne. 
B ow iem  k a to lick ą  szkołę p ry w a tn ą  u trz y m u ją  rodzice; w sp ie ran i 
w p raw d z ie  przez  p a ra f ię  i d iecezję, a le  p rzecież dochody tych  o s ta t­
n ich  pochodzą o sta teczn ie  te ż  z o fiarności w iernych . Ci sam i zaś ro ­
dzice i w szyscy w iern i, jako  obyw ate le , p łacą  też  p o d a tk i na  szkoły 
pub liczne, do k tó ry ch  ich  dzieci n ie  uczęszczają. S ą w ięc m a te ria ln ie  
po d w ó jn ie  obciążeni.

4. Założenie Uniwersytetu Katolickiego — 1889

D rugim  — obok obrony  szkoły p ry w a tn e j — zagadn ien iem  a b so rb u ­
jący m  k a to lik ó w  w  ty m  okresie  b y ła  sp raw a  p rom ocji in te lek tu a ln e j

re s ita  Polzin : T h e  P olish  A m erica n : w h en ce  and w h ith e r ,  F ran c iscan  
P u b l., P u la sk i, W is. 1973, s. X III  +  282. Dzieło .to z aw ie ra  obszerną  b i- 
b iog rafię . 144 pozycji. W sp ra w ie  szkół po lon ijnych  p a trz  np .: Józef 
M iąso: D zieje  O św ia ty  P o lo n ijn e j w  S ta n a ch  Z jed n o czo n ych , W arszaw a, 
PW N , 1970.

Szkolnictw o P o lo n ijn e  m iało  zasadniczo c h a ra k te r  e lem en tarn y . 
P ie rw szą  szkołą  ś red n ią  i  ko leg ium  było  S em in ariu m  P o lsk ie  im . Ś w ię­
ty ch  C y ry la  i M etodego założone w  D etro it p rzez  ks. Jó ze fa  D ąb row ­
skiego w  1887 (dziś w  O rch ard  L ake, M ich.) sk ła d a ją c e  się z p ięc io le t­
n iego g im naz jum  klasycznego  i z ko leg ium  (d w u le tn i k u rs  filozofii i trz y ­
le tn i k u rs  teologii) będącego w ów czas zasadniczo S em in ariu m  D uchow ­
nym . Dziś Z ak ład y  N aukow e w  O rch ard  L ake sk ła d a ją  s ię  ze szkoły 
śred n ie j (S a in t M ary ’s P re p a ra to ry ) , z ko leg ium  (S a in t M ary ’s College) 
i z sem in ariu m  duchow nego (SS. C y ril and  M ethod ius Sem inary). 
O polsk ich  p o d ręczn ikach  filozoficznych w y danych  w  O rch ard  L ake 
p a trz  p rzyp is 18.

In n e  pow yżej e lem en ta rn e  szkoły  po lon ijne , n aw e t jeś li nosiły  na 
zw ę ko leg ium , m ia ły  c h a ra k te r  szkoły śred n ie j, np. K oleg ium  Z w iązku  
N arodow ego Polskiego (P o lish  N a tio n a l A lliance College) zał. w  r. 1912 
w  C am bridge  S prings w  P en sy lw an ii, noszące od r. 1928 nazw ę K ole­
g ium  Z w iązkow e (A lliance College). F ilozofia  b y ła  tam  n au czan a  w  za ­
k re s ie  p ropedeu tycznym .



i sp ra w a  in te le k tu a ln e j ob ro n y  m y śli k a to lick ie j. N a ra s ta jący m  p o trze ­
bom  n ie  m ogło sp ro stać  is tn ie jące  od 1701 r . ko leg ium  G eorgetow n  
C ollege, k tó rego  założycielem  by ł Jo h n  C aro ll, p ie rw szy  rzy m sk o -k a to ­
lick i b isk u p  w  S ta n a c h  Z jednoczonych , o raz  in n e  ko leg ia  po w sta łe  w  
p ierw szej po łow ie  X IX  w . (na p rzy k ład  U n ive rs ity  o f N o tre  D am e, I n ­
diana, założony w  1842 przez fran cu sk ich  k sięży  ze S tow arzyszen ia  
Św iętego K rzyża). W  ow ym  czasie ko leg ia  te  n ie  w ychodziły  pow yżej 
p ro g ra m u  szkoły śred n ie j. Z e sp ra w ą  p rom ocji in te le k tu a ln e j zw iązane 
było p y tan ie , czy w  A m eryce  p o trzeb n y  je s t u n iw e rsy te t ka to lick i, 
o b e jm u jący  sw y m  p ro g ram em  ta k ż e  s tu d ia  w yższe II -s to p n ia , czyli ta k  
zw ane gradua te  stud ies. M oże w ystarczy , jeś li p rzysz li p ro feso row ie  
kolegiów  b ędą  k sz ta łc ić  się ja k  do tychczas w  u n iw e rsy te ta c h  eu ro p e j­
skich , lu b  a m ery k ań sk ich  n iek a to lick ich .

W ielk im  rzeczn ik iem  u tw o rzen ia  u n iw e rsy te tu  kato lick iego  by ł Jo h n  
L a n c a s te r  S pald ing , b isk u p  P eorii. N aw o ływ ał też  do tw o rzen ia  i oży­
w ian ia  in n y ch  ka to lick ich  ośrodków  in te lek tu a ln y ch . Z achęcony  w  1879 
przez  E ncyk likę  A e te rn i P a tris  L eona X II I  dop row adził do założenia  
w  1889 U n iw ersy te tu  K ato lick iego  w  W aszyngton ie  (T h e  C a tholic  U n i­
ve rs ity  o f A m erica ). P rzyczyn ił się też  do sfo rm u ło w an ia  założeń ideo­
w ych  tego u n iw e rsy te tu , w ed ług  k tó ry ch  m ia ł on  być zarów no k a to lic ­
k im  ja k  i am ery k ań sk im  w  w y p e łn ian iu  sw o je j m isji, k tó ra  zo stała  
ok reślona  jako  s to sow an ie  w ie lk ich  zasad  teologii i  filozofii ka to lick ie j 
do żyw ych  k w estii i  a k tu a ln y c h  d y sk u s ji 6. U n iw e rsy te t o b e jm o w ał sw y ­
m i w ydzia łam i cały  zak res n o rm a ln ie  w ów czas nau czan e j w iedzy  ludz­
k ie j. Od te j p o ry  w ięc tak że  i n a  p rzy k ład  lek a rze  m og li kszta łc ić  się 
n ie  w ychodząc ze społeczności ka to lick ie j.

5. C zasopism a ka to lick ie

W yrazem  d ążen ia  do in te le k tu a ln e j ob rony  ka to licyzm u  było  m iędzy 
innym i założenie w  1876 r. w  P h ila d e lp h ia  (W ydaw cy: H a rd y  an d  M a- 
hony) k w a rta ln ik a  T h e  A m er ica n  C a tholic  Q uarter ly  R ev iew . W  p ie rw ­
szym  zeszycie w stęp n a  n o ta  od re d a k c ji o k reś liła , iż  celem  czasopism a 
je s t o b ro n a  i w y ja śn ian ie  p raw d  w ia ry  i m oralności, głoszonych przez 
K ościół, a  w ypaczanych  przez  Jego  p rzeciw ników , o raz  p rzed s taw ian ie  
w  sp raw ied liw y m  św ie tle  pozy tyw nej ro li spo łecznej k a to lik ó w  w  A m e­
ryce 7. T oteż p ra w ie  w szystk ie  a r ty k u ły  w  p ierw szym  tom ie, o m aw ia ­

9 S p a ld in g  „g av e  to  i t  th e  fu n d a m e n ta l po licy  of be ing  in  a ll th ings
C atho lic  and  A m erican , w ith  th e  h igh  m ission  of ap p ly in g  th e  g re a t
princip les o f theo logy  a n d  p h ilo sophy  to  th e  liv ing  questions and  th e  
ac tu a l d iscussions of th e  d a y ”. G u ilday , a r t . cy t. 18.

7 O ur R ev iew , as its  n a m e  p o in ts  ou, is  to  be  C atholic  an d  A m e­
rican . I ts  a im , th e re fo re , w ill be to  ex p la in  an d  defend  th e  C atholic
9 — S tu d ia  P h ilo so p h ia e  C h ristian ae  1/78



ją c  p ra w d y  m ora lnośc i i w ia ry , czyniły  to w  apologetycznej po lem ice 
z różnym i o p in iam i an ty -k a to lick im i. A rty k u ły  h is to ryczne  tak że  p rz y j­

m ow ały  p ostaw ę ob ronną i k o ry g u jącą  op in ie  k rzy w d zące  k a to l ik ó w 8.
W  tym że  tom ie  odezw ały  się  ju ż  głosy o p o trzeb ie  U n iw ersy te tu  K a ­

to lickiego. P roponow any  U n iw ersy te t m ia ł m ieć n a  raz ie  sk ro m n e  w y ­
m ia ry , a le  by ł ju ż  w yrazem  ro zum ien ia  po trzeb y  wyżsizych stud iów  
Ii-g o  s to p n ia  (gradua te  studies) 9 W zm iankow any  w ięc  głos b p a  S p a l- 
igdna p ad ł n a  g ru n t ju ż  p rzygo tow any .

Po  założeniu  w  1889 U n iw ersy te tu  K ato lick iego  w  W aszyngton ie  n a ­
stą p ił sto sunkow o szybko dalszy  rozw ój in te le k tu a ln y  k a to lick ie j sp o ­
łeczności w  A m eryce. Jego  p rze jaw em  było po w staw an ie  coraz w ięk ­
szej ilości ko leg iów  i u n iw e rsy te tó w  n ie  ty lko  naucza jących , a le  s ta n o ­
w iących  coraz b a rd z ie j pow ażne o śro d k i p racy  badaw czej, oraz p o w sta ­
w an ie  now ych  czasopism , bądź  p rzeznaczonych  d la  szerszej, a le  ju ż  
b a rd z ie j w ykszta łconej publiczności, b ądź  ściślej zw iązanych  z życiem  
un iw ersy teck im .

Do p ie rw sze j ka tego rii, oprócz ju ż  cytow anego  k w a rta ln ik a  T h e  A m e ­
rican  C a tholic  Q u a rter ly , n a leży  czasoipsm o: A m erica , k a to lick i p rze­
g ląd  tygodn iow y  w y d aw an y  od 1909 r. do dziś w  N ow ym  Jo rk u  przez 
Jezu itó w  S tan ó w  Z jednoczonych  i K anady .

Jeszcze d la  szerszej pub liczności, a le  ju ż  racze j z u n iw ersy teck im  
w ykszta łcen iem , p rzeznaczony  by ł k w a r ta ln ik  T h o u g h t w y d aw an y  od 
1'926 r., z p o d ty tu łem  Q uarter ly  o f th e  Sciences and  L e tte rs ,  przez Je -

th e o ry  of rev ea ld  T ru th , m o ra l an d  dogm atic , as i t  re a lly  is, as i t  has 
b een  le f t u b  by  th e  A postles an d  defined  b y  th e  C h u rch ; an d  to  le t 
m en  see  how  d if fe re n t is th e  base  co n te rfe it o f th e  sam e, w icked ly  
fo rged  to  o u r d isc red it by  som e, and  rece ived  in  good fa i th  a s  o u r 
d o c tr in e  by  m an y  o th e rs  o u ts id e  of o u r com m union. I t  sh a ll be o u r 
en d eav o u r also to  show  th e  p ra c tic a l deve lopm en t and  w ork ing  of 
C atho lic  p rin c ip le  in  th e  h is to ry  of th e  w orld , in  th e  lives of g re a t 
an d  good m en , and  in  th e  desitiraies n a tio n s”. W atępna n o ta  od rediakr 
c ji „A m erican  C atho lic  Q u a rte r ly  R ev iew ” 1 (1876) 1, 3.

8 P o r. np. a r ty k u ły : J . O’C onnor: A n ti-C a th o lic  P re ju d ice  (5—21);
O. A. B row nson: T h e  P h ilo sophy o f th e  S u p ern a tu ra l (22—32); J . A. 
C orcoran : M iraculous P ow ers in  th e  T ru e  C hurch  (337—52); tenże : T he  
Je su its  (5l·—73); J . G. S hea: T h e  C atholic C hurch  in  A m er ica n  H istory  
(148—92). T akże  w  sp raw ie  ta k  w ów czas bo lesnej i ak tu a ln e j, ja k  w o j­
ny  z In d ian am i (k lęska  p u łk o w n ik a  G. A. C u ste ra  pod L ittle  B ighorn  
w  1876 r.) odezw ały  się  w  ty m  tom ie  pow ażne głosy o m isjach  k a to lic ­
k ich , k tó re  m ogłyby p raw dopodobn ie  zapobiec nieszczęściom  i u ra to w ać  
zarów no  b ia ły ch , k tó ry c h  w ie lu  w  ty c h  w o jn ach  poległo, ja k  i In d ian , 
gdyby  n ie  n a tra f ia ły  n a  un iem ożliw ia jące  ich  dzia ła lność  przeszkody  w  
po lityce  rządow ej z a b ra n ia ją c e j m isji ka to lick ich  w  w iększości o rg an i­
zow anych  około  1870 r. re ze rw a tach : E. J a c k e r : W ho is to  B lam e fo  
th e  L it tle  B ighorn  D isaster?  (712—41) i J. G. Shea, a r t . cyt. 165 ns.

9 P o r. T. A. B ecker: S h a ll w e  h a ve  a U n ivers ity?  (230—53); tenże: 
A  P lan  fo r  th e  P roposed C atholic  U n ive rs ity  (655—79).



zu itów , p ro feso ró w  w  F o rd h am  U n iv e rs ity , W oodstock College, Loyola 
U n iv e rs ity  (Chicago), Loyola U n iv e rs ity  (N ew  O rleans) i St. Louis 
U n iv e rs ity . Dziś k w a rta ln ik  te n  w y d aw an y  je s t p rz e z  Jezu itó w  z F o rd ­
h am  U n iv e rs ity  z pod ty tu łem , A  R e v ie w  o f C u ltu re  and  Ideas.

W  ty m  czasie zaczęły się  ukazyw ać czasopism a pośw ięcone sp e c ja l­
n ie  filozofii scho lastycznej. N a jp ie rw  — w  sty czn iu  1925 r. — p o jaw ił 
się  k w a r ta ln ik  T h e  M odern  Schoo lm an , w y d aw an y  p rzez  p ro feso rów  
St. L ou is  U n iv e rs ity  w  St. L ouis. Z razu  sk rom ny , pow ielany , b iu le ty n  
S em in a riu m  Filozoficznego, o n iew ie lk im  zasięgu, s ta ł się z czasem  
jed n y m  z w ażn ie jszych  w  S tan ach  Z jednoczonych  (i n ie  ty lko  tam ) 
neoscho lastycznych  p ism  filozoficznych.

U k o n sty tu o w an e  w  1926 r. A m ery k ań sk ie  K a to lick ie  S tow arzyszen ie  
F ilozoficzne (T he A m e r ic a n 'C a th o lic  P hilosophica l A ssocia tion  — sk ró t 
ACPA ) je s t w ydaw cą  od 1926 r. roczn ika  sp raw ozdaw czego  P roceedings  
o f th e  A m e r ic a n  C a tho lic  P hilosophica l A ssoc ia tion  (sk ró t: P roceedings). 
K ażdy  tom , oprócz sp raw o zd ań  o rgan izacy jnych , zaw ie ra  stosunkow o 
dużą ilość pow ażnych  a rty k u łó w , zw yk le  o m aw ia jący ch  jed en  zasad n i­
czy te m a t, będący  p rzed m io tem  o b ra d  dorocznego w alnego  z jazdu  S to­
w arzyszen ia .

Toż sam o S tow arzyszen ie  w y d a je  od 1927 r. p rzy  pom ocy K a to lick ie ­
go U n iw ersy te tu  w  W aszyngtonie  (a obecnie U n iw ersy te tu  N o tre  D am e) 
k w a rta ln ik  T h e  N e w  Scho lastic ism .

W r. 1939 D om ikan ie  a m ery k ań scy  zaczęli redagow ać k w a r ta ln ik  T h e  
T h o m is t z p o d ty tu łem : A specu la tive  Q ua rter ly  R e v ie w  ed ited  b y  th e  
D om inican F a thers  o f th e  P rov ince  o f S t. Joseph . W ydaw cą p ie rw szych  
ośm iu roczn ików  było  W ydaw nictw o  S heed  and  W ord, N. Y ork. Od 
r. 1946 k w a rta ln ik  ten  w y d aw an y  je s t p rzez  d o m in ik ań sk ie  w y d aw n ic ­
tw o T he  T h o m ist P ress , W ashington .

W  tym że r . 1939 P o n tifica l In s titu te  o f M ed iaeva l S tu d ie s  w  T oronto  
zaczął p u b likow ać  ow oce sw ych  pow ażnych  b a d a ń  w  roczn iku  M e­
d iaev a l S tu d ies , w y d aw an y m  z razu  p rzez  S heed  a n d  W ord, N. Y ork  
(rocznik  1—3), n as tęp n ie  przez w y daw n ic tw o  w łasn e  In s ty tu tu ,

C h a ra k te r  o g ó ln o -ku ltu row y  (ale z dużym  ak cen tem  położonym  n a  f i ­
lozofię) m a w y d aw an y  od 1950 r. (red ak to r naczelny : Jo sep h  E. C un - 
neen) k w a rta ln ik  C ross C urren ts  z p o d ty tu łem  A Q u a rter ly  R e v ie w  to  
explore th e  im p lica tio n s o f C h ris tia n ity  fo r  our tim e s  (K w a rta ln ik  b a ­
d a jący  w nioski w y n ik a ją c e  z C h rześc ijań s tw a  d la  naszych  czasów). 
Sw oją postaw ę w ydaw cy  o k reś lili w e w stęp n y m  a r ty k u le  red ak cy jn y m  
w  n as tęp u jący ch  słow ach: „P on iew aż je s teśm y  k a to lik am i, w ięc p rz y j­
m u jem y  p raw d ę  z w szelk ich  źródeł. M usim y bow iem  s ta ra ć  się zn a­
leźć — chrześc ijan ie  i n iech rześc ijan ie  —  co to  znaczy być ch rześc ija ­



n inem  d n ia  dzisiejszego. Z  pew nością  b liżej p rzy jd z iem y  do z rozum ie­
n ia  tego, jeś li b ędziem y razem  szu k ać” 10.

W  czasopiśm ie ty m  Jam es C ollins (prof. w  St. L ouis U n iversity ) po ­
d a je  co ro k u  bez p rz e rw y  od 1957 r. p onad  dw udziesltostroriicow y rz e ­
te ln y  p rzeg ląd  w spółczesnych  w y d arzeń  w  filozofii (A n n u a l R ep o rt o j 
P hilosophy). P odobny  p rzeg ląd  C ollins p u b lik o w ał już w cześn iej w  la ­
ta c h  1951—56 w  K w a rta ln ik u  T hough t.

O sta tn im  bardzo  w ażnym  w ydarzen iem  w ydaw niczym  w  k a to lick im  
czasop iśm ienn ic tw ie  filozoficznym  je s t k w a r ta ln ik  In te rn a tio n a l P h ilo ­
sophical Q u a rter ly , w y d aw an y  od 1961 r . p rzez  B erch m an s P h ilo so p h i­
cum  —  L o u v a in  i F o rd h am  U n iv e rs ity  — N ew  Y ork. A m ery k ań sk im i 
za łożycielam i i re d a k to ra m i są  w y b itn i p ro feso row ie  z F o rd h am : N orris 
C la rk e , T . J . i Jo sep h  D onceel, T. J.

W zm iankow ana p o staw a  w ydaw ców  k w a rta ln ik a  Cross C urren ts  z 
1950 r. św iadczy  o tym , że w  środow iskach  k a to lick ich  coraz s iln ie jsze  
było  dążen ie  (sygnalizow ane ju ż  — ja k  zobaczym y niżej w  7. — w  s t a ­
tu c ie  A CPA ) do w spó łp racy  i w spó lnych  poszuk iw ań  ze środow iskam i 
n iek a to lick im i, a  n aw e t n iech rześc ijań sk im i, w  dziedz inach  w ażnych  
d la  sam ookreślen ia  się ch rześc ijan  w  dzisie jszym  św iecie. M yśliciele 
ka to liccy  n ie  po p rzes ta li je d n a k  n a  zap raszan iu  osób z poza środow iska  
kato lick iego  do  w spó łp racy  ma sw oim  te ren ie , a le  s ta ra li  się b ra ć  czyn­
ny  u dz ia ł w  p oszuk iw an iach  filozoficznych o rgan izow anych  przez  ta k  
zw ane  środow iska  niezależne.

Jed n y m  z w ażn ie jszych  m iejsc  sp o tk an ia  m yślic ie li k a to lick ich  w  
środow isku  n ieza leżnym  z w szelk im i innym i d o cen ia jący m i u staw icz ­
n ie  pog łęb iane  u p raw ian ie  k lasycznych  zagadn ień  filozofii s ta ł się  w y ­
chodzący  od 1947. r. k w a r ta ln ik  T h e  R e v ie w  o f M etaphysics. Jego  za­
łożycielem  i p ie rw szym  re d a k to re m  by ł P a u l W eiss n . W sp ó łred ak to ra ­
m i b y li m iędzy  in n y m i P h ilo th eu s  B oehner, zn an y  w  Polsce w sp ó ł­

10 „B ecause w e a re  C atho lics, w e w elcom e con trib u tio n s to  th e  
t r u th  fro m  an y  sou rce ; w e  m u s t t r y  to  f in d  o u t — C h ris tian s and  non- 
-C h ris tian s  a like  — w h a t i t  m ig h t m ean  to  be a C h ris tian  today . S u re ly  
w e sh a ll com e closer to  th is  know ledge if  w e seek  th is  d iscovery  to ­
g e th e r”, „C ross C u rre n ts” 1 (1950) 1, 2.

11 P a u l W eiss w  n as tęp u jący ch  słow ach  (um ieszczonych n a  ok ładce  
k w a rta ln ik a )  ok reś lił jego c h a ra k te r : ’’T h e  R ev iew  o j M etaphysics  is 
dev o ted  to  th e  p rom o tion  of tech n ica lly  com peten t, d e fin itiv e  co n tr ib u ­
tions to  ph ilosoph ical know ledge. N ot associa ted  w ith  any  school o r 
g roup , no t th e  o rg an  of any  associa tion  o r  in s titu tio n , it  is in te re s ted  
in  p e rs is te n t, re so lu te  in q u irie s  in to  roo t questions, reg a rd less  o f the 
w r i te r ’s a ffilia tio n s” . W ielką  zasługą  W eissa by ło  założenie czasopism a 
niezależego, dz ięk i tem u  og arn ia jąceg o  w szelk ie  środow iska , pośw ięco­
nego m etafizyce  w  czasie , w  k tó ry m  te j dyscyp lin ie  n ie  rokow ano  n a ­
dziei, a  u n iw ersy teck ie  środow iska  filozoficzne te j dyscyp liny  p rzew aż­
n ie  n ie  up raw ia ły .



au to r z G ilsonem  H isto rii F ilozo fii C h rześc ija ń sk ie j (tłum . S tan is ław  
S tom m a, W arszaw a 1962), C harles H a rtsh o rn , w y b itn y  am ery k ań sk i f i­
lozof re lig ii, p ro p o n u jący  p an en te is ty czn e  rozw iązan ie  p ro b lem u  tr a n ­
scen dencji i im m an en c ji B oga, o raz  A n ton  C. Pegis, m ed iew ista  i m e ­
tafizyk , jed en  z p ierw szych  d o k to ró w  In s ty tu tu  M ed iew istycznego  w  T o­
ronto . P u b lik o w a li w  T h e  R e v ie w  o f M e taphysic s  m iędzy  in n y m i n a ­
s tęp u jący  m yślic ie le  ka to liccy : Jam es F. A nderson , P h ilo th eu s  B oehner, 
Jam es Collins, G eorge P . K lu b e rta n z  i Jo sep h  O w ens.

W  c iąg u  25 la t  is tn ien ia  tego  k w a rta ln ik a  w  środow isku  n ieza leż­
nym , o rg an izu jący m  jego pub likow an ie , p rze łam an a  została  osta teczn ie  
n ieu fność  w  s to su n k u  do k a to lik ó w  i p rzekonan ie , że w ia ra  re lig ijn a  
un iem ożliw ia  filozo fow an ie n a  w łaśc iw ym  m ery to ry czn ie  i m etodo lo ­
gicznie poziom ie. N ieufność p rze łam an a  zosta ła  z obu  s tro n . Ś w iadczą 
o ty m  d w a  fa k ty : 1° P a u l W eiss, założyciel i p ie rw szy  re d a k to r  k w a r­
ta ln ik a  o b ją ł w  1970 r. jed n ą  z k a te d r  filozofii w  U n iw ersy tec ie  K a to ­
lickim  w  W aszyngton ie , 2° Ju d e  P . D ougherty  — D ziekan  Szkoły  F ilo ­
zofii w  ow ym  U n iw ersy tec ie  (D ean o f th e  School o f P h ilosophy o f th e  
C atholic U n ive rs ity  o f A m er ica ) zosta ł w  1971 r. jego naczelnym  re ­
dak to rem .

In n y m  św iad ec tw em  uzn an ia  d la  m y śli k a to lick ie j było w y d an ie  
specjalnego  n u m e ru  pośw ięconego 700-leciu śm ierc i św . T om asza z 
A kw inu  przez  k w a r ta ln ik  T h e  M onist (A n  In tern a tio n a l Q uarter ly  Jo ­
u rna l o f G eneral P hilosophica l In q u iry ), k tó rego  założycielem  w  1888 
by ł E d w ard  С. H egler. R ed ak to rem  tego  specja lnego  n u m e ru  — 58 
(1974) 1 — by ł Jo sep h  O w ens. A rty k u ły  n ap isa li m iędzy  in nym i: A n ton  
C. Pegis: B e tw e e n  Im m o r ta l ity  and  D eath  — som e F u rth e r  R e fle c tio n s  
on th e  S u m m a  C ontra  G en tiles;  Jo sep h  O w ens: A q u in a s  and  th e  F ive  
W ays; L u b e r  V elecky: „The F ive  W a ys” —  P roo f o f G ods E x is ten ce? 
Vternon J . B ou rke : Is  T h o m a s A q u in a s  a N a tura l L a w  E th ic is f!  Jo seph  
D onceel: T ranscenden ta l T hom ism .

6. N auczan ie  filozofii w  k o leg iach  p rzed  1930 r.

Z ary so w an y  p rzeg ląd  h is to ryczny  w y ja śn ia  w  p ew nym  sto p n iu  po d ­
łoże zd u m iew a jącego  fa k tu  p o w stan ia  w  S tan ach  Z jednoczonych  k a to ­
lickiego szko ln ic tw a  p ry w a tn eg o , obejm ującego  p ro g ram em  cały  zak res  
o św iaty  i n auk i, a  gęstością  sw ej sieci m ogącego ob jąć  w  zasadzie  k a ż ­
dego kato lick iego  ucznia , s tu d e n ta  i uczonego. T en  w sp an ia ły  w ysiłek  
m a te ria ln y , o rg an izacy jn y  i in te le k tu a ln y  całe j społeczności k a to lick ie j 
um ożliw ił k a to lik o m  am ery k ań sk im  ocalen ie  ich  iden tyczności: w  n ie ­
sp rzy ja jący ch  okolicznościach  pozostali ka to lik am i. Jednocześn ie  je d ­
nak  to osiągnięcie  niosło ze sobą w zm iankow ane  n iebezpieczeństw o 
getta : w y tw orzen ie  się z am k n ię te j in te le k tu a ln ie  i k u ltu ro w o  g rupy , p a ­



trz ące j z n ieu fnośc ią  n a  zew n ą trz  i z n ieu fnością  z zew n ą trz  og ląda­
n e j. Od tego n iebezp ieczeństw a n ie  było  z razu  w olne i  n auczan ie  filo ­
zofii.

P odobn ie , ja k  w szy stk ie  s tu d ia  w  A m eryce  P ó łnocnej , rów n ież  s tu d ia  
filozoficzne o d byw ały  się i o d b y w ają  n a  dw óch poziom ach: n a jp ie rw  
w  „college’u ” —  w  ko leg ium , w ed ług  naszej term ino log ii w  cz te ro le tn ie j 
szkole p o m a tu ra ln e j — dokonu je  się  zasadnicze nauczan ie  z p rzygo to ­
w an iem  zdoln iejszych  do sam odzie lnej p racy  naukow ej. N astępn ie  zdol­
n ie js i m ogą p row adzić  s tu d ia  podyplom ow e —  gradua te  stud ies , p ro ­
w adzone przez  w yższe od ko leg iów  zak łady  naukow e, k tó ry ch  u w ień ­
czeniem  je s t do k to ra t, b ędący  odpow iedn ik iem  naszej hab ilitac ji.

Z am ierzen iem  o rg an iza to ró w  kolegiów  ka to lick ich  było zapew nien ie  
w łaśc iw ej fo rm ac ji in te le k tu a ln e j w yksz ta łconym  kato likom . O rgan iza­
to rzy  nauczan ia  p rze ję li się w  znacznym  stopniu , choć n ie  zaw sze w  
dość pogłęb iony  sposób, d y re k ty w a m i E ncyk lik i L eona X III  A e te rn i  
P atris  z 1879 r . P odzie la li je j nadz ie je , co do ro li filozofii scho lastycz- 
ne j d la  zap ew n ien ia  ow ej w łaśc iw ej fo rm ac ji p rzede  w szystk im  przez 
zapew nien ie  w ierze  rac jo n a ln y ch  podstaw . Jednocześn ie  w ięc z rozbu ­
dow ą sieci ko leg iów  pow iększa ła  się liczba ak ad em ick ich  nauczycieli 
filozofii. B ow iem  cechą c h a rak te ry s ty czn ą  ka to lick ich  ko leg iów  było 
n auczan ie  w  stosunkow o dużym  zak res ie  filozofii scho lastycznej s tu ­
den tó w  w szelk ich  specja lnośc i {rów nież przy rodn iczych). P rzec ię tn ie  
1/6 w szystk ich  obow iązków  każdego s tu d e n ta  s tan o w iła  filozofia  (ten 
s tan  zachodził do m n ie j w ięcej 1960 r.). Do około 1930 r. nauczano  
filozofii w ed ług  pod ręczn ików  eu rope jsk ich , w  zasadzie  X IX -w iecznych , 
zw ykle n iem ieck ich  lub  low ańsk ich , często ty ch  sam ych , z k tó ry ch  ko ­
rzy s tan o  w  S em in ariach  D uchow nych. Uczono filozofii scho lastycznej, 
podobnie  ja k  w tedy  w  E uropie , z pow oływ an iem  się n a  E ncyk likę  
A e te rn i P atris, a le  zw ykle bez głębszego zrozum ien ia  je j in ten c ji. Scho­
la s ty k ę  bow iem  po jm ow ano  ah is to rycznie , jak o  zam k n ię ty  i  gotow y 
sy s tem  rozw iązań . W  zasadzie  n ie  uczono h is to rii filozofii i n ien aw ią - 
zyw ano do poza scho lastycznych  filozofów , chyba jak o  do p rzec iw n i­
ków  p raw id łow ego  m y ślen ia  12. W yrazem  je d n a k  p o trzeb y  pogłębionych 
s tu d ió w  n ad  te k s ta m i T om asza (połączonej jeszcze n iek iedy  z p rzek o ­
nan iem , iż w  jego n au ce  znaleźć m ożna gotow e odpow iedzi n a  w szelk ie  
p rob lem y  filozoficzne i m o ra ln e , a  n aw e t znaczną pom oc w  rozw iązy ­
w an iu  p ro b lem ó w  naukow ych) było  u k o n sty tu o w an ie  się w  1926 r. 
A m erykańsk iego  K ato lick iego  S tow arzyszen ia  F ilozoficznego —  T h e  
A m e r ic a n  C atholic  P h ilosophica l A ssoc ia tion  (sk ró t: ACPA). D rug im  w aż­
nym  zdarzen iem  d la  w łaściw ego  zrozum ien ia  h is to ryczne j w arto śc i to -

12 K orzystam  tu  rów n ież  z in fo rm ac ji, k tó ry ch  udzielił m i w  rozm o­
w ach  p ro f. G era ld  M cCool, T J  z F o rd h am  U n ivers ity .



m izm u by ło  założenie  w  1929 r., p rzy  w spó łp racy  E. G ilsona, In s ty tu tu  
M ediew istycznego w  T oronto.

7. Początki działalności Amerykańskeigo Katolickiego 
Stowarzyszenia Filozowicznego

Z in ic ja ty w ą  założenia  A m erykańsk iego  K ato lick iego  S tow arzyszen ia  
F ilozoficznego (ACPA) w y s tąp ili p ro feso ro w ie  U n iw e rsy te tu  K ato lick iego  
w  W aszyngtonie: E d w ard  A. P ace  (v ice -rek to r tegoż U n iw ersy te tu ), 
k tó rem u  pośw ięcim y n iże j (9.1.) n ieco  w ięcej uw ag i i Ja m e s  H . R yan . 
P ierw sze  zeb ran ie  o rg an izacy jn ie  odby ło  się  w  siedz ib ie  U n iw ersy te tu  
K ato lick iego  w  W aszyngton ie  d n ia  5 s tyczn ia  1926 r. O becni delegaci 
rep rezen to w ali około  40 kolegiów , u n iw ersy te tó w  i sem in arió w  duchow ­
nych . N a zeb ran iu  ty m  uchw alono  s ta tu t , w  k tó ry m  zadan ie  S to w arzy ­
szen ia  zostało  ok reślone  w  słow ach : p o p ie ran ie  s tu d ió w  i b ad ań  w  dzie­
dzin ie  filozofii, ze sp ec ja ln y m  p o d k reś len iem  filozofii s c h o la s ty c z n e j13. 
C złonkiem  zw yczajnym  (C o n stitu en t M em ber) m ogła zostać każd a  oso­
ba zaangażow ana w  p racy  filozoficznej, k tó re j członkow stw o zostało  
zaaprobow ane przez  Z arząd . Z aś członkiem  uczestn iczącym  (A ssociate 
M em ber) — każd a  osoba u zn a ją ca  z ad an ia  S tow arzyszen ia  i p rag n ąca  
z n im  w spó łp racow ać. P o n ad to  s ta tu t  p rzew id y w ał m ożliw ość zrzeszen ia  
w S tow arzyszen iu  osób p ra w n y c h  — in s ty tu c ji (In s titu tio n a l M em ber). 
Mogły n im i być kolegia, u n iw e rsy te ty  i s to w arzy szen ia  zobow iązu jące 
się do p o p ie ran ia  finansow o p ra c  S tow arzyszen ia  14.

T rzeba  zw rócić uw agę n a  to, że ok reś la jąc  zad an ia  S tow arzyszen ia  
zeb ran i p o d k reś la li w p raw d z ie  w agę filozofii scho lastycznej, a le  nie 
ty lko  nie w yk lucza li b a d a ń  w  ra m a c h  in n y ch  k ie ru n k ó w , lecz n aw e t 
w p ro st je  pop iera li. D rug im  dow odem  o tw a r te j po staw y  uczestn ików  
zeb ran ia  k o n sty tu u jąceg o  S tow arzyszen ie  b y ła  d y sk u s ja  nad  w niosk iem , 
ozy ty lko  k a to licy  m ogą być cz łonkam i zw yczajnym i. C hociaż w  nazw ie 
S tow arzyszen ia  po d k reś lo n a  je s t jego kato lickość  (to znaczy tu : in s ty ­
tu c jo n a ln e  pow iązan ie  z K ościo łem  R zym sko-K ato lick im ) to  p rzecież 
w n iosek  ów, zacieśn ia jący  m ożność członkow stw a ty lko  do ka to lików , 
u p ad ł p rzy  g łosow aniu  15. O bie te  sp raw y  św iadczą, że tw ó rcy  S to w a­
rzyszen ia  rozum ie li p o trzebę  p lu ra lizm u .

Ze sp raw o zd an ia  z d rug iego  rocznego z jazdu , k tó ry  odby ł się w  sie­
dzib ie  U n iw ersy te tu  N o tre  D am e w  dn iach  28 i 29 g ru d n ia  1926 r., 
d ow iadu jem y  się, że w ed ług  s ta n u  z 1 g ru d n ia  1926 r. S tow arzyszen ie

μ "T he  o b jec t of th is  A ssocia tion  sh a ll be to p ro m o te  s tu d y  and  
re sea rch  in  th e  fie ld  of ph ilosophy , w ith  specia l em phasis  on  S cholastic  
ph ilosophy”, P roceed ings, 1 (1926) 9.

14 P roceed ings 1 (1926) 9—>10.
15 P roceeed ings 1 (1926) 5.



liczyło 96 członków  zw yczajnych , i 140 członków  uczestn iczących . In s ty ­
tu c ji zrzeszanych  w  S tow arzyszen iu  było '5 7 le. Pon iew aż w iększość 
członków  zw yczajnych  i uczestn iczących  b y ła  p ro feso ram i filozofii w  
kolegiach, sem in a riach  duchow nych , lub  u n iw ersy te tach , w ięc cy fry  te 
św iadzą  o ilościow o pokaźnym  aspekcie  nauczan ia  filozofii ju ż  w  ow ym  
czasie w  S tan ach  Z jednoczonych.

C iekaw a je s t rów nież  lis ta  członków  zagran icznych . W 1926 r. by li 
to  p ro feso row ie: E tien n e  G ilson — S orbona, M aurice  d u  W ulf — L ou­
v a in , L eon  N oël —L ouvain , M. S. Giillet —  In s ty tu t  K a to lick i, Pairyż, 
Jacq u es  M arita in  — In s ty tu t K ato lick i, P aryż , A gostino G em elii — U ni­
w e rsy te t K ato lick i, M ediolan , M artin  G rab m an n  — M onachium , L eslie  
W alk e r — C am pion H all, O ksford , P e te r  C offey — M aynoo th  College, 
I r la n d ia , M ath ias  B au m g arten  — W rocław , M arc de  M unnynck  — F ry ­
b u rg , S zw ajcaria , J . G red t — A nselm ianum , R zym  i E. P e ilłau b e  — 
re d a k to r  R e v u e  de  P hilosophie, P a ry ż  17.

J u ż  w  g ru d n iu  1926 r. u kaza ł się  p ie rw szy  n u m e r K w a rta ln ik a  w y ­
daw anego  przez S tow arzyszen ie . Jego  pe łn y  ty tu ł  b rzm i: T h e  N ew  
Scho la stic ism  — A  Q ua rter ly  R e v ie w  o f P h ilosophy. R ed ak to ra m i b y ­
li E d w ard  A. Pace, p ie rw szy  przew odniczący  S tow arzyszen ia , i Ja m e s  
H. R yan , p ierw szy  jego s e k re ta rz  i sk a rb n ik .

A u to ram i o pub likow anych  w  p ierw szym  n u m erze  sześciu  a rty k u łó w  
b y li w  połow ie p isa rze  eu rope jscy , w  połow ie am erykańscy .

P isa rze  eu ropejscy :
M. d e  W ulf: C ardinal M ercier  — ph ilo sopher  (1—14).
E. G ilson: L e rôle de la ph ilosoph ie  dans l ’h is to ire  de la  c iv ilisa tion  
(15—23).
A. D. S ertillan g es: T h e  m oral sanction  (49—'64).

A u to rzy  am ery k ań scy :
W. T u rn e r: T h e  Scho lastic  V iew  o f F a ith  and  R eason  (24—32)
A. M. S ch w ita lla : E m erg en t E vo lu tio n  (33—48)
J. A. H ald i: A  s tu d y  o f th e  em p irica l and  th e  m e ta p h ysica l p ersona lity  
(65—77) 18.

18 P roceed ings 2 (1926) 5.
17 P roceed ings 2 (1926) 4.
18 W n astęp n y ch  n u m e ra c h  tegoż tom u  u kaza ły  się a r ty k u ły  eu ro p e j­

sk ich  au to ró w : L. N oël: T h e  N eo -Scho lastic  A pproach  to th e  P rob lem s  
o f E p is tem o lo g y , 1 (19*27) 2, 136—46; G. L acom be: P repositinus C an­
cellarius P arisiensis, 1 (1927) 4, 307— 19; R. G a rrig o u -L ag ran g e : F on­
d e m e n t d e  la  d is tin c tio n  de  pu issance  e t d ’acte  selon  S t. Thom as, 1(1927) 
4, 320—32. W  dziale  „om aw iane k s iążk i” p o jaw iło  się  jedno  po lon icum . 
M ianow icie  J . J . Rolfoiecki om ów ił k siążk i: F ran c iszek  W ęgier: D ya lek -  
ty k a ,  O rch ard  L ake, M ich. 1925, o raz  tenże : K ryteryo lo g ia , O rch ard  L a ­
ke , M ich. 1926 (1 (1927) 4, 361). P o d k re ś la jąc  w a lo ry  ty ch  pod ręczn ików  
recen zen t za rzuca  au to row i, że zbyt o stro , a  n iepo trzebn ie , po lem izu je



O p u b lik o w an a  w  ty m  sam ym  nu m erze  k ro n ik a  p t: A m er ica n  P h ilo ­
sophy du rin g  1926 (171—0, a u to r  J. H . R yan) św iadczy  1° o żyw ym , 
różnok ie runkow ym  ru c h u  filozoficznym  w  S tan ach  Z jednoczonych  w  
ow ym  czasie, z zaznaczającym  się już  w p ływ em  A. N. W h iteh ead ’a  19 
od 1924 r. p ro feso ra  filozofii w  H a rv a rd , 2° o  czynnym  u d z ia le  w  ty m  
ru c h u  filozofów  neoscholastycznych . M ianow icie  na  VI M iędzynarodo ­
w ym  K ongresie  F ilozoficznym  (H a rv a rd , 13— 17 w rześn ia  1926) am e ry ­
k ań sk i scho lastycyzm  był rep rezen to w an y  p rzez  re fe ra ty  czy tane  przez 
n astęp u jący ch  uczestn ików : W illiam  A. T u rn e r , J o h n  A. R y an  i Jam es 
H. R yan . T en o s ta tn i w ygłosił ponad to  re fe ra t  o scho lastycznej teo rii 
poznan ia  n a  posiedzen iu  A m erykańsk iego  S tow arzyszen ia  F ilozoficznego 
(T he A m er ica n  P hilosophica l A ssocia tion ) 28 g ru d n ia  1926 20. T enże ro k  
w ykaza ł się także  pow ażnym i osiągn ięc iam i ed y to rsk im i w  dziedzin ie  
m yśli scho lastycznej. O pub likow ano  w  te j dziedzin ie  k ilk an aśc ie  pow aż­
nych książek . M iędzy in n y m i tłu m aczen ia  M. de  W ulf: H isto ry  o f M e­
d ieva l P h ilosophy, N ew  Y ork, L ongm ans an d  G reen  Co. o raz  F. O lg iati: 
A  K e y  to  th e  S tu d y  o f S t. T hom as, St. Louis, B. H e rd e r  B ook Co., 1925 
oraz dzieła a u to ró w  am ery k ań sk ich . N a p rzy k ład : J. S. Z y b u ra : P re­
sent D ay T h in k e r s  and  th e  N ew  Scho la s tic ism , S t. L ouis, B. H e rd e r  
Book Co.; S is te r  M ary  V erd a : N ew  R ea lism  in  th e  lig h t o f S ch o la s ti­
cism , N ew  Y ork, M acm illan  Co.; F u lto n  J . Sheen : God and  In te llig en ce  
in  M odern  P h ilosophy, N ew  Y o rk , L ongm ans, G reen  and Co., 1925; M. 
F ides S chefferson : C o m p a ra tive  s tu d y  o f S t. T h o m a s and H erb ert S p e n ­
cer, P ittsb u rg h .

N ie zan iedbyw ano  rów n ież  s tu d ió w  n ad  św . A ugustynem , o czym 
św iadczą p race : H en ry  W oods: A u g u s tin e  and  E vo lu tio n  —  A  s tu d y  
in  th e  S a in t’s De G enesi ad L it te ra m  e t de  T r in ita te , N ew  Y ork , U n i­
v e rsa l K now ledge F o u n d a tio n ; M ichael J . M cK eough: T h e  M eaning of 
R ationes Sem ina les  in  S t. A u g u stin e , W ash ing ton , D iserta tion  a t  C atho­
lic U n iv e rs ity  o f A m erica  21.

N ic dziw nego w ięc, że Jam es H. R yan  zam k n ą ł sw o ją  k ro n ik ę  o p ty ­
m istyczną  u w ag ą: ,,Ta działalność w sk azu je  n a  szerok ie  za in te re so w a­
nie rozw iązan iam i p ro b lem ó w  filozoficznych  p roponow anym i p rzez  neo- 
scho lastykę  o raz  roszczy d ob re  nad z ie je  d la  naszych  dalszych  stu d ió w  
i b ad ań ” 22.

z priof. G aibrylem  z K rak o w a  i z k a rd y n a łe m  M eroierem , oraiz, że zb y t 
sw obodnie p o stęp u je  z ju ż  p rz y ję tą  po lską  te rm ino log ią  filozoficzną.

19 P or. C hronicle , ’’N e w  Sch o la s tic ism ” l (  1927) 2, 172 o raz : F. J. 
Sheen: P ro fessor W h iteh ea d  and  th e  M aking  o f R elig ion, tam że  147—62.

20 ’’N ew  S cho las tic ism ” 1 (1027) 2, 178.
21 tam że , 178/9.
22 tam że , 179.



8. Papieski Instytut Studiów Mediewistycznych w  Toronto

Założony w  1929 p rzy  w spó łudzia le  E tien n e  G ilsona przez  O jców  
B azy lianów  p ro w ad zący ch  S t. M ichael’s C ollege  U n iw ersy te tu  w  T o­
ro n to  In s ty tu t S tud iów  M ediew istycznych  s ta ł się w k ró tce  jed n y m  z n a j­
w ażn ie jszych  ośrodków  stu d ió w  tom istycznych . (W ażną ro lę  p rzy  tw o ­
rzen iu  In s ty tu tu  sp e łn ił G. B. P h e lan , d la tego  ą iże j —  9.2. — pośw ię­
cim y m u  nieco w ięcej uw agi). T oteż nic dziw nego, że w  1939 r . o trzy ­
m a ł p ra w a  p ap iesk ie  i od tego czasu nosi nazw ę T h e  P o n tifica l I n s ti­
tu te  o f M ed iaeva l S tu d ie s  (sk ró t: PIM S). W ielu  z  pośród  na jlep szych  
p rzed s taw ic ie li neo tom izm u w  A m eryce P ó łnocnej zostało  u fo rm o w a­
nych  w  te j znakom ite j szkole łączącej pow ażną e ru d y c ję  h is to ryczną  
z za in te reso w an iam i i tw ó rczą  p ra c ą  w  dziedzin ie  m e ta f iz y k i23. W y­
m ien ię  ty lko  dw óch. Jed n y m  z p ierw szych  s tu d e n tó w  In s ty tu tu  by ł 
A n ton  C. Pegis (d o k to ra t w  1931) re k to r  In s ty tu tu  w  la ta c h  1946—54. 
T am  też  s tu d ia  o dby ł Jo sep h  O w ens (licen c ja t 1946, d o k to ra t 1951) a u to r  
p ryncyp ia lnego  dzieła  T h e  D octrine o f B eing  in  th e  A r is to te lia n  M e­
ta physics , T oronto , P IM S  1951.

P IM S  w y w arł zasadniczy  w p ływ  na  p rze łam an ie  w zm iankow anej 
ah is to ry czn e j po staw y  u  w ie lu  ka to lick ich  filozofów . P row adzono  w  n im  
bow iem  g ru n to w n e  s tu d ia  n ad  tek s tam i T om asza i innych  m yślic ie li 
ś red n io w ieczn y ch 24. F ilozofow ie kato liccy  (p rzy n a jm n ie j n iek tó rzy ) s ta li 
się g ru n to w n ie  w ykszta łconym i h is to ry k am i filozofii, co w yw arło  zasad ­
niczy  w p ływ  na  ich  rozum ien ie  ro li filozofii i n a  rozum ien ie  h is to rycz­
n e j ro li św . Tom asza. D okonane w  la ta ch  1930— 1960 odk ry c ie  h is to ry cz ­
nego T om asza w  znacznym  s topn iu  było  zasługą tego In s ty tu tu . Z rozu­
m iano  ja k ą  ro lę  sp e łn ił św . T om asz w  X III  w . D zięki tem u  lep ie j zro­
zum iano , jak ie  zad an ia  m a dziś spe łn ić  filozof będący  c h rz e śc ija n in e m 25.

25 P o r. A. R. C apon ig ri: A  H isto ry  o f W es te rn  P h ilosophy, vol. V, 
P hilo sophy  fro m  th e  A ge o f P o sitiv ism  to  th e  A ge  o f A n a lys is , U. of 
N o tre  D am e P ress , N o tre  D am e, 1971, 129 ns.

24 S tu d ia  m ed iew istyczne  rozw ija ły  się ró w n ież  w  N o tre  D am e i w  
M on trea lu . W  M o n trea lu  w łaśn ie  w ydał M. D. C henu  sw o ją  L ’in tro ­
d u c tio n  a l’é tu d e  de S a in t T h o m a s d ’A q u in , M ontréa l, In s ti tu t  d ’édes 
m éd iév a les , 1950. P o d staw o w e to  dzieło zosta ło  w y d an e  w  tłu m aczen iu  
po lsk im  H. R osnenow ej p rzez  A TK  (W arszaw a, 1974) p t: W stęp  do f i ­
lo zo fii św . T om asza  z  A k w in u . W  św ie tle  b ad ań  G ilsana , P eg isa , C he­
n u  i  in n y ch  m ed iew istów  je s t to  ty tu ł n iepop raw ny , pon iew aż w ed ług  
n ic h  T om asz by ł teo logiem  i tom izm  h is to ryczny  je s t teo log ią . L epszy 
w ięc  w y d a je  się  ty tu ł zgodny z ty tu łem  o ry g in a łu  i niieprzesądzający 
te j  d y sk u sy jn e j spraiwy: W stęp  do s tu d ió w  nad  św .: T o m a szem  z  A k w i­
nu. .

25 P or. np. J . O w ens: S t. T h o m a s and  th e  F u tu re  o f M etaphysics, 
M a rq u e tte  Un. P ress, M ilw aukee, 1957, 51— 61; o raz  A. C. P eg is: S t. 
T h o m a s and  P h ilo sophy , M a rq u e tte  Un. P ress , M ilw aukee  1964, 78—89.



9. Pionierzy

P rz y g lą d a ją c  się, choćby pobieżnie, dz isie jszym  osiągnięciom  am ery ­
k ań sk im  w  zak res ie  filozofii m usim y  p am ię tać , że A m ery k an ie  w  d u ­
żej części 200 le tn ie j h is to rii S tan ó w  Z jednoczonych, podobn ie  ja k  
w  u p rzed n ich  czasach ko lo n ia ln y ch  —  częściowo zm uszen i okoliczno­
ściam i, a  b ard z ie j chyba pociągan i m ożliw ościam i, ja k ie  sitawliała p rzed  
n im i o tw a rta  na  zachód g ran ica  — znacznie  b a rd z ie j angażow ali się 
w p ra k ty k ę  , n iż w  teo rię , b a rd z ie j w  d z ia łan ie , niż w  m yślen ie , w  zdo­
byw an ie  rzeczy  racze j, n iż w  zdobyw anie  te o r ii i idei. S tąd  typow y 
A m ery k an in  to  ra cze j fa rm e r, kupiec, budow niczy , górn ik , żołn ierz, że­
g larz  czy p o lityk , niż a r ty s ta  czy m yśliciel. Do dziś A m ery k an ie  m ów ią
0 sobie — m im o w szystk ich  osiągn ięć w  dziedz inach  teo re ty czn y ch  — 
że są  lepsi w  „know  h o w ”, n iż w  „know  w h a t”, że są lepsi w  p rak tyce , 
niż w  teo rii, lep ie j w iedzą „ ja k ” zrobić, niż „co” to  jest. S tąd  nic dz iw ­
nego, że tw órcze  osiągn ięcia  w  filozofii p rzyszły  w  A m eryce  s to su n k o ­
wo późno (ii to  często były , ja k  p rag m aty zm  Ja m e sa  i Dewieya, teo rią  
działania). W illiam  Jam es u rodz ił się  w  1842 r., Jo s iah  R oyce w  1855 r., 
a Jo h n  D ew ey w  1859 r. Jeszcze później p rzyszed ł czas n a  sam odzie lne  
stud ia  w  zak res ie  filozofii ch rześc ijań sk ie j p row adzone przez  kato lików . 
O grom na bow iem  w iększość p rzyby łych  w  X IX  w iek u  k a to lick ich  im i­
g ran tó w  z Ir lan d ii, N iem iec, W łoch i P o lsk i n ie  p rzyw iozła  ze sobą p o ­
głębionego życia in te lek tu a ln eg o . N ie p rzyw iozła  ze sobą pogłęb ionych  
po trzeb  in te lek tu a ln y ch . P o trzeb ą  chw ili b y ła  k a to lick a  szkoła e lem en ­
ta rn a  i śred n ia  oraz sem in a riu m  duchow ne, w  k tó ry m  uczono w ed ług  
podręczników  eu rope jsk ich , a le  z regu ły  n ie  stud iow ano , n ie  u p raw ian o  
tw órczo filozofii. D okonano w  stosunkow o k ró tk im  czasie ogrom nego, 
podziw  budzącego, dz ie ła  o rg an izac ji i budow y  p a ra f ii  i d iecezji w łącz­
n ie  z system em  szkolnym . Dzieło budow y o środków  pogłębionego życia 
in te lek tu a ln eg o  m usiało  zejść n a  d ru g i p lan . O sta tn ie  je d n a k  ćw ie rć ­
w iecze X IX  w iek u  i w iek  X X  je s t św iad k iem  — ja k  w idzie liśm y  — 
w y p ełn ien ia  te j luki. D okonyw ało się to  n ie  ty lk o  dzięk i przybyszom  
z E uropy . W  znacznej m ierze  przez ludzi u rodzonych  w  A m eryce  (lub 
p rzeb y w ający ch  ta m  od dziec iństw a). W ykszta łcen i jeszcze w  E urop ie  
p rzyczynili się  w a ln ie  do po w stan ia  i rozw o ju  am ery k ań sk ich  sam o­
dzielnych k a to lick ich  ośrodków  stu d ió w  filozoficznych.

Pośw ięcim y te ra z  nieco u w ag i k ilk u  ta k im  p ion ierom  m yśli neoscho- 
lastycznej. B yli to  p rzed e  w szystk im  E. A. P ace , G. B. P h e lan  i H. J. 
R enard . P ie rw szy  zw iązany  ju ż  od 1891 r. z K ato lick im  U n iw ersy te tem  
w W aszyngton ie  b y ł w spółzałożycielem  A m erykańsk iego  K ato lick iego  
S tow arzyszen ia  F ilozoficznego (A CPA). D rugi p rzyczyn ił się  do p o w sta ­
nia Pap iesk iego  In s ty tu tu  S tud iów  M ediew istycznych  w  T oronto  (PIM S)
1 podobnego o środka p rzy  u n iw ersy tec ie  N o tre  D am e. T rzeci w y w arł



duży w p ływ  na  pow stan ie  i  rozw ój jezuickiego ośrodka  stu d ió w  tom i- 
stycznych  w  St. L ouis i n a  tom is tyczną  fo rm ac ję  szkół jezu ick ich  
w  S tan ach  Z jednoczonych.

9.1. E d w ard  A loysius P ace  (1861—11939)28

E. A. P ace  u rodz ił się 3 lipca  1861 r. w  S ta rk e  (F lorida). Jego  ojciec, 
G eorge E d w ard , by ł p la n ta to re m  i kupcem , m etodystą , po tom kiem  a n ­
g ie lsk ie j rodziny  osiad łej w  V irg in ia  od X V II w ieku . M atk a  n a to m ias t, 
M arg a re t K elly , b y ła  Irliandką i ka to liczką , pochodzącą z H a lifax  (No­
v a  Scotia). E. A. P ace  by ł p rzez  m a tk ę  w ychow yw any  po kato licku . 
S tu d io w ał n a jp ie rw  w  p row adzonym  przez  S u lp ic jan ó w  S t. C harles 
C ollege, k tó re  w ted y  m ieściło  się w  E llico tt C ity  (M aryland). T am  uzy­
sk a ł B.A. w  1880.

N astępne  sześć la t P ace  s tu d io w ał filozofię i teologię w  R zym skim  
K oleg ium  P ó łnocno -A m erykańsk im . Ś w ięcen ia  k ap łań sk ie  o trzy m a ł tam  
w  1885 r. D o k to ra t z teologii (S.T.D.) u zy sk a ł w  1886 r. W  czasie s tu ­
d iów  zap rzy jaźn ił się  ze sw oim  p ro feso rem  F rancesco  Satolli, późn ie j­
szym  p ierw szym  delega tem  A posto lsk im  w  S tan ach  Z jednoczonych, k tó ­
ry  jeszcze później został k a rd y n a łem  k u ria ln y m .

Podobn ie  ja k  k ilk a  la t w cześn iej naszym  ks. S te fan em  P aw lick im  
C.R. za in te reso w ał się osobiście P ap ież  L eon X III  i polecił go n a  s ta ­
now isko p ro feso ra  filozofii na  W ydziale Teologii U n iw e rsy te tu  Ja g ie l­
lońskiego, ta k  rów nież  za in te resow ał się m łodym , zdolnym , A m ery k a­
ninem . Toteż gdy  do R zym u u d a ł się Jo h n  J . K eane, p ierw szy  re k to r  
o rgan izow anego  U n iw ersy te tu  K ato lick iego  w  W aszyngtonie, P ap ież  
w  czasie a u d ie n c ji polecił E. A. P ace ’a n a  s tanow isko  p ro feso ra  filozofii. 
P ace  n a raz ie  został jed n ak  sk ie row any  na  dalsze s tu d ia . T ym  razem  
w  zak res ie  psychologii, k tó rą  po rocznym  pobycie w  P a ry żu  i L ouvain , 
s tu d io w a ł dwia iaita w  L ip sk u  u  W ilhelm a W undta . D o k to ra t m agna cu m  
laude  uzyska ł tam  w  1891 r. b ro n iąc  tezy : Das R e la tiv ita e ts  — p rin zip  
in  H erb ert S p en cer’s psycho log ischer E n tw ick lu n g sleh re . B ył p ierw szym  
k siędzem  ka to lick im  i trzec im  A m ery k an in em  s tu d iu jący m  pod k ie ru n ­
k iem  W undta .

R esztę  życia spędził P ace  w  K ato lick im  U niw ersy tec ie  w  W aszyng­
ton ie , gdzie w  la ta c h  1891—94 był p ro feso rem  psychologii, a w  la ta ch  
1894— 1935 p ro feso rem  filozofii. N ie żałow ał czasu n a  o rgan izacy jno - 
-a d m in is tra c y jn e  p race  i w  la ta c h  1895—99, 1906— 14, 1934—35 by ł dzie­
k an em  W ydzia łu  F ilozoficznego (School of Philosophy), a w  la ta ch  
1924—35 v ice -rek to rem . W  1935 r. p rzeszed ł na  em ery tu rę . Z m arł 
26 k w ie tn ia  1938 r.

26 Ż ycie i działalność E. A. P ace ’a  om aw iam  n a  p odstaw ie : Jo h n  
K. R yan: In  m e m o ry  of E dw ard  A lo ysiu s  Pace (1861— 1938), ’’N ew  Scho­
la s tic ism ”, 35 (1961) 2, 14fl·—1®1.



B ib lio g ra fia  jego p ra c  (głów nie a rty k u ły ) n ie  licząc recen z ji zaw ie ra  
ponad  200 pozycji. Są to  p rzew ażn ie  s tu d ia  z dziedziny  psychologii, p e ­
dagogik i re lig ijn e j, o raz , co d la  nas na jw ażn ie jsze , z dziedziny stu d ió w  
h is to rycznych  nad  m yślą  św. T om asza. Oto k ilk a  ty tu łó w  z te j o s ta t­
n ie j g ru p y : S a in t T h o m a s and M o d e m  T h o u g h t, T h e  Sou l in  th e  S y ­
s tem  o f S a in t T hom as, T h e  C oncept o f Im m o r ta lity  in  th e  P h ilosophy  
o f S a in t T hom as, S a in t T h o m a s’ T h eo ry  o f E duca tion , T h e  Teleo logy  
of S t. T hom as, th e  C oncept of O rder in  th e  P h ilo sophy o f S t. T hom as. 
P race  te  są  jed n y m i z p ie rw szych  p u b lik o w an y ch  w  S tan ach  Z jed n o ­
czonych s tu d ió w  h is to rycznych  nad  T om aszow ym i tek s tam i.

Szczególna zasługa  P ace ’a leży  n ie  ty le  w  jego dzia ła lności p isa rsk ie j, 
choć o b fite j i znakom ite j, ile  w  jego dzia ła lności jak o  n auczycie la  a k a ­
dem ick iego  i o rg an iza to ra  życia naukow ego.

N a ty ch m iast po ob jęc iu  k a te d ry  psychologii zo rgan izow ał p racow n ię  
psycholog iczną na  w zór lab o ra to r iu m  W u n d ta  w  L ipsku . (Pod ty m  
w zględem  up rzedz ił go w  S tan ach  Z jednoczonych  ty lk o  Ja m e s  w  H a r ­
vard ). P row adzony  przez  E. A. P ace ’a zak ład  psychologii ek sp e ry m en ­
ta ln e j, jego w y k ład y  i ćw iczen ia  p rzyczyn iły  się w  znacznym  sto p n iu  
do p rzysw o jen ia  W und tow sk ich  m etod  e k sp e ry m en ta ln y ch  w  a m e ry ­
kańsk ich  szkołach  ka to lick ich  i do rozw o ju  w  n ich  s tu d ió w  psycho lo ­
gicznych. M odelem , w ed le  k tó rego  w  koleg iach  i u n iw e rsy te ta ch  k a to ­
lickich  tw orzono  p raco w n ie  psychologiczne, b y ła  p raco w n ia  zorganizo­
w ana w  W aszyngton ie  p rzez  P ace ’a.

D la naszych  rozw ażań  w ażn ie jsze  je s t jeszcze docen ian ie  przez  
Pace’a po trzeby  stow arzyszen ia  się k a to lick ich  ak ad em ick ich  nauczy ­
cieli filozofii d la  pog łęb ien ia  s tu d ió w  nad  neoscho lastyką . Jego  w ysiłk i 
o rgan izacy jne w ydały  ow oc. W  1926 r. uk o n sty tu o w ało  się T h e  A m e r i­
can C atholic P hilosophica l A ssocia tion  (АСРА) — A m ery k ań sk ie  K a to ­
lickie S tow arzyszen ie  Filozoficzne. S tało  się ono m iejscem  w ie lu  zn ak o ­
m itych  in ic ja tyw . N aukow o pogłęb iony  i o tw a rty  c h a ra k te r  S to w arzy ­
szenia jes t w  znacznym  s to p n iu  zasługą P ace ’a, jego p ierw szego  P rz e ­
w odniczącego.

G dy E. A. P ace  u m ie ra ł w  1938 r . tom is tyczne  życie filozoficzno- 
-n au k o w e  w  S tan ach  Z jednoczonych było  w  p e łnym  rozkw icie. R ów nież 
dzięk i n iem u.

9.2. G era ld  B e rn a rd  P h e lan  (1892—1965) 27

G. В. P h e lan  u rodz ił się w  H alifax , N ova Scotia , 26 s ie rp n ia  1892 r. 
Podstaw ow e i ś red n ie  w y ksz ta łcen ie  o trzym ał w  H alifax . T am  też

27 Życie i dzia ła lność  G. B. P h e la n ’a  om aw iam  n a  pod staw ie  w spom ­
nień pośm ie rtn y ch  jak ie  n ap isa li: L aw ran ce  E. L ynch, ’’N ew  S ch o las ti­
cism”, 40 (1966) 3, 279—84 o raz  A n ton  C. Pegis, ’’M ed iaeval S tu d ies” 27



ukończył S em in a riu m  D uchow ne i św ięcen ia  k ap łań sk ie  o trzy m ał 
27 g ru d n ia  1014 r. D alsze s tu d ia  teologiczne i filozoficzne prow adził 
w  K ato lick im  U niw ersy tec ie  w  W aszyngtonie  (S.T.B. w  1915) w  S t. 
F rancis X a v ie r  U n ive rs ity  — N ova Scotia  (M. A. w  1018) i w  L ouvain  
(filozofia i psychologia ek sp e ry m en ta ln a , Ph. D. w  1024 r.)

C hociaż pozostał k ap łan e m  d iecezji H a lifax  do końca  sw ego życia
G. B. P h e lan  spędził 34 ze sw ych  o s ta tn ich  40 la t w  T oronto . P rzyby ł 
do S t. M ichael’s C ollege  w  1025 r. jako  p ro feso r psycholog ii i p rzez  n a ­
s tęp n e  dw adzieśc ia  la t (1926—1046) by ł p ro feso rem  filozofii w  ty m  k o le ­
g ium  o raz  w  T h e  School o f G radua te  S tu d ie s  o f th e  U n ive rs ity  o f T o ­
ronto. W  la ta c h  1926 i 1927 b ra ł czynny  u d z ia ł w  p lan o w an iu  o rg an i­
zow anego przez  O jców  B azy lianów  p rzy  S t. M ichael’s C ollege  o środka 
pog łęb ionych  s tu d ió w  filozoficznych. W  cen tru m  za in te reso w an ia  te j n o ­
w ej szkoły m ia ła  być filozofia średn iow ieczna, a  szczególnie filozofia 
T om asza z A kw inu . P lan o w an ie  i o rgan izow an ie  te j szkoły było  w ysił­
k iem  zbiorow ym . Szczególny w k ład  w łożyli H en ry  C a rr  (w kró tce  P rz e ­
łożony G en e ra ln y  O jców  B azylianów ), E d m u n d  J. M cC orkell (w ów czas 
re k to r  S t. M ichael’s College), G. В. P h e la n  i prof. E tien n e  Gilson, k tó ry  
p rzy b y ł p ierw szy  ra z  do T oron to  w  czasie sw ego p o b y tu  w  H a rv a rd  
w  1926/27. O w ocem  te j w spó łp racy  by ł In s ty tu t  S tu d ió w  M ediew istycz- 
nych  fo rm aln ie  o tw a rty  w e w rześn iu  1929.

Choć z w y ksz ta łcen ia  psycholog i filozof, a  n ie  m ed iew ista , G. B. 
P h e la n  do  końca  życia by ł zw iązany  z In s ty tu te m  i z o rgan izow an iem  
s tu d ió w  m ed iew istycznych . W  la ta c h  1929—31 o rgan izow ał i p row adził' 
b ib lio tekę  now ego In s ty tu tu  i w a ln ie  p rzyczyn ił się  do tego, że je s t ona 
znakom itym , w yselekcjonow anym , w a rsz ta te m  p racy  m ediew istycznej. 
W  la ta c h  1931—36 w  ścisłe j w spó łp racy  i p rzy jaźn i z E. G ilsonem  (a od 
1933 r. tak że  z J . M arita inem ) pom agał u s ta la ć  p ro g ram  s tu d ió w  i b a ­
d a ń  In s ty tu tu , o raz  ok reś lić  jego fo rm a ln y  sto su n ek  do U n iw ersy te tu  
w  T oronto . R ek to rem  In s ty tu tu  by ł P h e la n  w  la ta c h  1937—1946. Za 
czasu jego re k to ra tu  w  1939 r. In s ty tu t o trzy m a ł p ra w a  pap iesk ie . O d­
tą d  nosi nazw ę T h e  P on tifica l In s titu te  o f M ed iaeva l S tu d ie s  (PIM S).

P io n ie rsk a  p ra ta  budow niczego i o rg an iza to ra  pociąga ła  go ta k  d a ­
lece, że w  1946 r .  G. B. P h e la n  p rzyczyn ił się  do założenia In s ty tu tu  
M ediew istycznego  p rzy  U n iw ersy tec ie  N otre  D am e. D y rek to rem  tego 
In s ty tu tu  by ł do 1952 r. Z d row ie  n ie  pozw oliło m u  n a  dalszą  tego ro ­
d za ju  p racę . P ow róc ił do T oron to , gdzie ponow nie p o d ją ł obow iązki 
p ro feso ra  filozofii w  In s ty tu c ie , K o leg ium  i w  U niw ersy tec ie . P o g arsza ­
jące  się zdrow ie n ie  pozw alało  m u  po 1961 r. n a  w ie le  w yk ładów . 
W  1963 r. m us ia ł całkow icie  zan iechać  te j p racy .

(1965) I—V. B ib liog rafię  p rac  P h e la n a  zestaw ił A r th u r  G. K irn , C.S.B., 
tam że VI—X I.



W  sw oim  w spom nien iu  o P h e lan ie  A. C. Pegis p isa ł: „Z czysto ze­
w nętrznego  p u n k tu  w idzen ia  n a jb a rd z ie j n adzw ycza jnym  w  P h e lan ie  
było, iż an i tem p e ra m e n t, an i jego s tu d ia , n ie  p rzygo tow ały  go do p r a ­
cy, ja k ą  p ro w ad z ił w  In s ty tu c ie . B ył w yksz ta łcony  ja k o  filozof i p sy ­
cholog, a  n ie  jak o  m ed iew ista  i h is to ry k , choć g łęboko ro zu m ia ł f ilo ­
zofię średn iow ieczną. Jego teza  d o k to rsk a , p isan a  pod k ie ru n k iem  prof. 
A lb e rt M icho tte  w  L o u v a in  no siła  ty tu ł F eeling  E xperience  and  its  M o­
da lities  (D ośw iadczenie odczuw an ia  i jego rodzaje). Co w ięcej, n ie  m a  
w ątp liw ości, że do końca  sw ych  dn i Ks. P h e la n  by ł zaabso rbow any  czy­
sto sp ek u la ty w n y m i p y tan iam i a  zw łaszcza m e ta fizy k ą  św. T om asza 
z A kw inu , a  jeszcze szczególniej ta jem n icam i u k ry ty m i w  T om aszow ym  
po jęciu  esse. M ało ludz i odznacza się ta k ą  ja k  on m etafizyczną  p rze ­
n ik liw ością  i ta k im  rozum ien iem  zasad  T om aszow ych. A  je d n a k  oko­
liczności spow odow ały , że ten  czysty  filozof w k ró tce  po dok to rac ie  za­
top ił się  w  o rgan izow an ie  i ro zw ijan ie  h is to ryczn ie  zo rien tow anego  In ­
s ty tu tu  badaw czego. Z w yksz ta łcen ia  psycholog, z za in te reso w ań  i zdo l­
ności u ta len to w an y  m etafizyk , Ks. P h e la n  pośw ięcił znaczną część sw e­
go akadem ick iego  życia  szkole s tu d ió w  m ed iew istycznych  i czas sw ój 
ustaw iczn ie  o d d aw ał d la  zaspoko jen ia  je j p o trzeb  i w y p ełn ien ia  je j ce­
lów. B ył ch ę tn y m  budow niczym , n iezm ęczonym  in ic ja ty w o d aw cą , zn a ­
kom itym  nauczycielem , w y trw a ły m  k ie ro w n ik iem  stud iów , sp raw n y m  
przełożonym  i w reszcie  n ieskończen ie  c ie rp liw ym  p rzew o d n ik iem  n ie ­
jednok ro tn ie  zagub ionych  d o k to ran tó w , m łodszych  i s ta rszych . G orąco 
m iłow ał In s ty tu t i n ik o m u  n ie  u stęp o w ał w  lo ja lnośc i d la  p o słan n ic tw a , 
jak ie  K ościół zlec ił In s ty tu to w i n a d a ją c  m u  p ra w a  p ap iesk ie . W szelkie 
ocenianie działalności Ks. P h e la n a  m u s i b rać  to  pod  uw agę. N a jb a rd z ie j 
w spółczesny z ludzi, d la  k tó rego , ja k  p isa ł w  1937 r. Jacq u es  M arita in  
był filozofem  dw udziestego  w ieku , pośw ięcił się ca łkow ic ie  bu d o w an iu  
szkoły s tud iów  h is to rycznych  i je j k ie ro w a n iu ” (s. I I—III).

Częściow o ten  p a rad o k s  — p isa ł P eg is — b y ł spow odow any okolicz­
nościam i. J a k  in n i p ion ierzy  P h e la n  ro b ił to , co by ło  w  te j chw ili po­
trzeb n e . P ozostaw ał jed n ak  w ie rn y  sw y m  początkow ym  za in te re so w a­
niom . Choć głęboko zaangażow any  w  p race  In s ty tu tu  p rzecież  ro zw ija ł 
i pog łęb ia ł sw oje  rozum ien ie  T om aszow ej m e ta fizy k i b y tu . A k w in a ty  
De V er ita te  było  s ta ły m  tow arzyszem  jego życia. W  bogatym  św iecie 
te j k w estii P h e la n  zaczął żyć, gdy  m iał la t dw adzieśc ia  (gdy stu d io w ał 
filozofię pod k ie ru n k ie m  E udysty , O jca M arie  D’A uvergne) i n igdy  go 
nie opuścił. P rzec iw n ie , ca łe  sw o je  życie b u dow ał w  n im . Do niego, jak  
swego dom u, w p ro w ad za ł sw oich stu d en tó w . To też  choć p isa ł s to su n ­
kowo m ało, to  p rzecież  o jego k ró tk im  a r ty k u le  T h e  B eing  o f C rea tures  
(Proceedings, 31 (1957) 118— 125) znakom ity  filozof Leo R. W ard , pow ie­
dział, że je s t je d n ą  z n a jlep szy ch  p ra c  m etafizycznych , jak ie  k ied y k o l­
w iek czy ta ł (F o rty  Y ea rs  o f P h ilosoph izing , P roceed ings, 40 (1966) 14).



Podobn ie ja k  M arita in , z k tó ry m  łączy ła  go g łęboka p rzy jaźń , p o tra f ił 
w  zasad ach  T om aszow ych zna jdow ać  odpow iedź na  w spółczesne p ro ­
blem y.

T a k  bardzo  w ażny  d la  filozofii tom istycznej o środek  s tu d ió w  m ed ie ­
w istycznych , ja k im  je s t P IM S  w  T oronto , p o w sta ł i ro zw iną ł się znako­
m icie  w  znacznej m ierze  d z ięk i G. B. P he lanow i. N ie szczędził on je d ­
n a k  czasu  i in n y m  in s ty tu c jo m . Z w łaszcza b lisk ie  m u  by ły  p race  A m e­
ry k ań sk ieg o  K ato lick iego  S tow arzyszen ia  F ilozoficznego, k tó rego  P rz e ­
w odn iczącym  by ł w  1931 r. D odajm y jeszcze, że P h e la n  by ł znakom i­
ty m  litu rg is tą  o raz  m iłośn ik iem  śp iew u  gregoriańsk iego , k tó rego  by ł 
zn akom itym  nauczycielem . Jego  zaś w sp ó łp raca  z U n iw ersy te tem  w  T o­
ro n to  i czynna p rzy jaźń  z p ro feso rem  G eorge S. B re tt dz iekanem  W y­
dz ia łu  F ilozofii U n iw e rsy te tu  w  T oronto, m ia ła  c h a ra k te r  p rek u rso rsk i 
d la  ru c h u  ekum enicznego.

G łów ne p ism a: B ib liog rafia  p ra c  P h e la n a  liczy 5 książek, 1 op raco ­
w an ie  ed y to rsk ie , 79 a rty k u łó w , 4 p rzek ład y  (tu  m. in. D istinguer pour  
u n ir  M arita in a ) o raz  80 recenzji. W ym ienię  ty lko  pozycje książkow e: 
F eeling  E xperience  and its  M odalities, Louvain-—L ondon, 1925, s. 292. 
Jacques M arita in , N ew  Y ork, 1937, s, 57.
S t. T h o m a s and A na logy, M ilw aukee, 1941, s. 58.
So m e illu s tra tio n s o f S t. T h o m a s’ D eve lo p m en t o f th e  W isdom  o f S t. 
A u g u stin e , Chicago, 1946.
T h e  W isdom  o f S t. A n se lm , L a tro b e , Pa., 1(960, s. 52.

9.3. H e n ri Jo sep h  R en ard  (1894—  ) 28

H. J . R en a rd  u rodził się 13 lu tego  1894 r. w  P o in te -à -P itre  na  w y­
sp ie  G uade loupe  w  ów czesnych F ran cu sk ich  In d ia c h  Z achodnich . Jego 
o jciec, A u g u ste  L. R en ard , by ł fra n c u sk im  kupcem  z W ysp K ara ib sk ich . 
M atka , C lém ence C h ero t-D upav illon , pochodziła  z fran cu sk ie j rodziny  
o s iad łe j w  St. Louis, M issouri. W  porto-wym m iasteczku , P o in te -à -P itre , 
H . J . R en a rd  spędz ił p ie rw sze  13 la t  życia  i  n ab y ł tam  znajom ość języ ­
k a  i k u ltu ry  fran cu sk ie j. W 1907 r. rodz ina  R en a rd  p rzen iosła  się  do 
St. L ouis, M issouri, gdzie ojciec zm arł ju ż  po ro k u . H . J . R en ard  po 
ukończen iu  szkoły śred n ie j p row adzonej p rzez  jezu itów  p rzy  St. L ouis 
U n iv e rs ity , p rzez  pięć la t  p raco w ał w  firm ie  b u d o w lan e j, by  w reszcie, 
w e w rześn iu  1916 r. w sąp ić  do n o w ic ja tu  jezuickiego w  F lo rissan t, n ie ­
daleko  St. L ouis. Po  s tu d iach  filozoficznych w  St. L ouis U n iv e rs ity  
(M. A. 1923) trz y  la ta  uczy ł m a tem a ty k i i łac in y  w  śred n ie j szkole p ro -

28 Ż ycie i dz iałalność H. J . R e n a rd ’a  o m aw iam  n a  p o dstaw ie : Jo h n  
P. Je lin ek , S. J .: H enri J. R enard , S . J.: A  S ke tc h , w : W isdom  in  
D epth . E ssays in  honor o f H enri R enard , S . J ., ed. by  V. F . Dones,
S. J ., M. R. H ollow ay, S. J ., Leo Sw eeney, S. J., M ilw aukee, B ruce, 
1966, 1—7 o raz  P reface  tam że  V II—V III.



w ad zone j w  C hicago p rzez  Je z u itó w  (S a in t Ig n a tiu s  H igh  School). W  la ­
tach  1926—30 s tu d io w a ł filozofię  i teo logię w  In s ty tu c ie  filozoficzno- 
-teologicznym  w  Posilipo  (n iedaleko  N eapolu). T am  d o k to ra t z f ilo ­
zofii —  P h . D. —  u zy sk a ł w  1930 r. T am że n ieco  w cześn ie j — 28 lipca  
1929 r. o trz y m a ł św ięcen ia  k ap łań sk ie . W  la ta c h  1931— 33 b y ł p ro feso ­
rem  filozofii w  S t. L o u is  U n ivers ity . N astęp n e  d w a  la ta  stu d io w ał 
w  rzy m sk im  G regorianum , gdzie  d o k to ra t z teologii (S.T.D.) uzyskał 
w  1935 r.

W  la ta c h  1935—40 by ł p ro feso rem  filozofii w  G regorianum , gdzie k o ­
legam i jego b y li w y b itn i jezu iccy  tom iśc i ja k  R ené A rnou , C harles 
Boy er, P a u l Dezza, P e te r  H oenen  i A loysius N aber.

W ybuch  II W ojny  Ś w ia tow ej w k ró tce  p rzyn ió sł ze sobą decyzję  
opuszczenia W łoch sp rzym ierzonych  z naz is tow sk im i N iem cam i i p o ­
w ro tu  do S tan ó w  w szystk ich  A m erykanów . H. J . R en a rd  po pow rocie  
o b ją ł stanow isko  p ro feso ra  filozofii w  St. L ouis U n iv e rs ity , gdzie n a u ­
czał p rzez  siedem  la t  do 1947 r. W  ty m  czasie w p ły w  jego rozciągał się 
nie ty lko  na  s tu d en tó w  rozpoczynających  s tu d ia  filozoficzne, a le  ró w ­
nież na  d o k to ran tó w . Pod  jego w pływ em  n ie  m a ła  g ru p a  s tu d en tó w  
postanow iła  w ów czas pośw ięcić  się p racy  b adaw czej w  różnych  dzie­
dzinach filozofii.

W  1947 r. H. J . R en a rd  został p ro feso rem  filozofii w  C reigh ton  U ni­
v e rs ity , O m aha. N a ty m  s tan o w isk u  p raco w ał aż dp czasu  zasłużonej 
em ery tu ry . O becnie (m aj, 1976) p rzeb y w a  w  jezu ick im  dom u e m ery ­
tów  w  St. Louis.

H. J. R enard  je s t zn ak o m ity m  p rzy k ład em  nauczyciela . W  sw ych  w y­
k ład ach  i p ism ach  by ł po toczysty  i w y raźn y , ja sn y  i zw ięzły. Ja k o  k ie ­
row n ik  s tu d en tó w  b y ł in sp iru jący  i zachęcający , a le  jednocześn ie  bez­
litosny  d la  b lag i i p re tensjona lnośc i. P rzez  p onad  30 la t  n au cza ł g łębo ­
k ich  p raw d  teologii i filozofii w  ta k i sposób, że n ie  ty lko  um ożliw iał 
s tuden tom  ich podstaw ow e rozum ien ie , a le  tak że  zasiew ał w  n ich  tę ­
sk n o tę  do dalszych  stud iów . P ra w ie  w  po jed y n k ę  w p ro w ad ził z pow o­
dzen iem  egzystencja lny  tom izm  do ko leg iów  jezu ick ich  w  środkow ym  
zachodzie S tanów , gdzie do jego czasów  pan o w ał esenc ja lis tyczny  scho- 
lastycyzm  u k sz ta łto w an y  pod dużym  w pływ em  w o lffiań sk ie j sy s tem a­
tyk i. Jego  osob isty  w p ły w  jako  n auczycie la  w  czasie ponad  30-letn iej 
działalności p ro feso rsk ie j obejm ow ał b lisko  10.000 studen tów . Jeszcze 
szerzej o d dz ia ływ a ły  jego pism a, zw łaszcza podręcznik i, k tó re  — poczy­
nając od P hilo sophy  o f B eing , 1943 — s ta ły  się podstaw ow ym i tek s tam i 
dla n auczan ia  filozofii w  coraz w iększej ilości k a to lick ich  kolegiów . 
Owa P hilosophy o f B eing  m ia ła  12 w y d ań  o łącznym  n ak ład z ie  100.000 
egzem plarzy. S topniow o ty tu ły  jego  książek  zaczęły  w ystępow ać jak o  
ty tu ły  k u rsó w  filozofii. T ak  w ięc w  m iejsce k u rsó w  m eta fizy k i (onto­
logii), psychologii ra c jo n a ln e j, teodyce i, e ty k i ogólnej i szczegółow ej za- 
10 — S tu d ia  P h ilo so p h ia e  C h r istia n a e  1/78



częto w prow adzać  k u rsy  filozofii b y tu  (The P h ilosophy o f Being), f ilo ­
zofii człow ieka (T h e  P h ilosophy o f M an), filozofii Boga (T h e  P h ilo sophy  
o f God), filozofii m oralności (T h e  P h ilosophy o f M orality) i  filozofii po ­
s tęp o w an ia  m oralnego  (T he P hilosophy o f C onduct). Z m iana  ta  n ie  b y ła  
ty lk o  zm ianą  słow ną. Ś w iadczy ła  o p rzechodzen iu  z pozycji koncep- 
tua lis ty czn o -esen c ja lis ty czn y ch  na  pozycje b a rd z ie j egzystencja lne , 
w  s tro n ę  ta k ie j in te rp re ta c ji m yśli T om aszow ej, k tó ra  w y d a je  się 
dziś ■— po w ie lk ich  p racach  licznych  m ed iew istów  — lep ie j w yrażać  
au ten ty czn ą  m yśl A kw inaty . P ism a  R en a rd ’a w  la ta c h  p ięćdz iesią tych  
by ły  jed n y m  z w ażn ie jszych  przyczynków  do o d rodzen ia  m eta fizy k i 
tom istycznej w  św iecie m ów iącym  po angielsku . N auczyciele  filozofii 
cenili jego podręczn ik i, poniew aż ich  a u to r  w  ja sn y  sposób w p ro w ad za ł 
czy te ln ików  w  św ia t m yśli A kw ina ty .

G łów ne p ism a:
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Book S tore, 1962. '

M. G ogacz: Is tn ieć  i  poznaw ać, W arszaw a 1976, s. 141, Insty tu lt W ydaw ­
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D obrze dzis ia j w iadom o, że w spółczesny tom izm  n ie  je s t system ow ym  
m onolitem , w  k tó ry m  b ad an ia  oznaczałyby  ty lko  kom en tow an ie  słów  
św. T om asza z A kw inu . T en o s ta tn i z resz tą  n ie  rozw iązał w szystk ich  
zagadn ień  przez  sieb ie  postaw ionych  w  sposób o sta teczny . K onieczne 
za tem  by ły  dalsze an a lizy  i  dociekan ia . J e s t  rzeczą zupe łn ie  zrozum iałą , 
że pode jm ow any  tru d  poszuk iw ań  n ie  m u s ia ł p row adzić  w szystk ich  ba­
daczy  do jednakow o  b rzm iący ch  w niosków . W śród k o n ty n u a to ró w  m yśli 
św . T om asza w yróżn iam y trz y  g łów ne o rien tac je : tom izm  tra d y c y jn y , 
low ańsk i i  egzystencja lny .

E g zy sten c ja ln a  o dm iana  to m izm u  b ie rze  początek  z tro sk i o w ie rn e  
odczy tan ie  T om aszow ej koncepc ji b y tu , a  zw łaszcza o p rzyw rócen ie  a k ­
tow i is tn ien ia  te j roli, ja k ą  m u  n a d a ł św . Tom asz. H isto ry cy  filozofii 
p rz y jm u ją , że egzy sten c ja ln a  w e rs ja  to m izm u  zosta ła  zapoczątkow ana 
p racam i J . M arita in a  o raz  E. G ilsona. D ociekan ia  ty ch  au to ró w  po d ję te  
zosta ły  g łów nie w  Polsce przez S. Sw ieżaw skiego, M. K rąp ca , M. G o-


